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Pt. Chruszczów zakończył wizytą w Polsce Dr Herterich 

nieustępliwyLekarz z Wiirzburga dr El- mar Herterich, wystąpił prze­ciwko prawnikowi ze Stutt­gartu, Hansowi Latza, b. sturmbannfiihrerowi SS.Herterich oskarża go, że ja­ko przewodniczący sądu SS- owskiego w Norwegii wvdał 27 stycznia 1943 roku bez pod­staw prawnych 10 wyroków śmierci na obywateli norwe­skich. (PAP)
Wypadków przy pracy mniej

ale nadal jeszcze za dużo
Wychowywanie głównym zadaniem służby bhp

Główny Inspektor Ochrony Pracy — Zdzisław Wierzbic­
ki udzielił przedstawicielowi PAP wywiadu na temat ak-
tualnego stanu bezpieczeństwa i higieny pracy w 
dach.

zakla-

Spotkanie naukowców
z wicepremierem Szyrem

Ochrona zabytków 
technicznych w Polsce
W poniedziałek w Urzędzie Rady Ministrów w Warszawie odbyło się spotkanie grupy naukowców z przewodniczą­cym Komitetu Nauki i Techni­ki — wicepremierem Eugeniu-szem Szyrem poświęconeochronie zabytków technicz­nych w Polsce.Podkreślano konieczność o- toczenia większą niż dotych­czas troską historycznych świadectw — reliktów polskiej myśli technicznej.Ze względu na dużą rolę dydaktyczną tych zabytków w rozwijaniu współczesnej myślitechnicznej sprawom tym

W niedzielę, 5 bm. I sekretarz KC KPZR, premier N. S. Chrusz­
czów oraz zastępca członka Prezydium KC ł*ZR, I sekretarz 
KC KP Białorusi — K. T. Mazurów zakończyli swą nieoficjalną 
wizytę w Polsce. W dniu tym na cześć gości odbył się obiad, 
w którym między innymi udział wzięli: I sekretarz KC PZPR 
— W. Gomułka, przewodniczący Rady Państwa — A. Za­
wadzki, premier — J. Cyrankiewicz, członkowie Biura Poli­
tycznego KC — Z. Kliszko. L Loga-Sowiński, A. Rapacki 
i M. Spychalski. Obecny był również ambasador ZSRR w Pol­
sce — A. Aristow. W godzinach wieczornych goście opuścili 
województwo olsztyńskie, udając się do Warszawy, gdzie na 
Dworcu Gdańskim odbyło sie uroczyste pożegnanie. Na zdję­
ciu: N. Chruszczów w towarzystwie W. Gomułki na spacerze.

Drugi z lewej: A. Aristow.
CAF — fot, Szyperko

Dzięki wielkim nakładom fi nansowym państwa, które w latach 1953—1963 wyniosły łącznie ponad 50 mld zł — po­wiedział Z. Wierzbicki — nie­ustannie podnosi się poziom warunków pracy załóg robot­niczych. Działalność związ­ków zawodowych, technicznej

i społecznej inspekcji przyczynia się do tego, le zwiększa się liczba pracy że sta- obiek-

NAPRZECIW CIECIU

Dzięki zobowiązaniom 
więcej wagonów i mebii

nowym roku wiele przedsiębiorstw i zakładów
* ’ myślowych woj. poznańskiego, obok wykonywania 

normalnych zadań produkcyjnych, rozpoczęło realizację zo­
bowiązań podejmowanych dla uczczenia XX-lecia Polski

prze-

Ludowej.Między innymi załoga 
Ostrowskich Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go, usprawniając organizację pracy, postanowiła zabezpie­czyć sobie magazynową re­zerwę części zamiennych doremontowanych wagonówprzez znaczne przyspieszenie rozbiórki starych wagonów, z których wymontowywane de­tale zestawia się później w komplety gotowe do wtórnego montażu. Poza tym pracow­nicy ZNTK przystąpili do wy­konywania we własnym za­kresie różnych narzędzi i przy rządów co w rezultacie przy­czyni się do zwiększenia o 1 procent wydajności pracy i skrócenia terminów remontu wagonów. Podnosząc swe kwa­lifikacje 465 pracowników przeszkoli się na różnego ro­dzaju kursach specjalistycz­nych a 150 przystąpi do egza­minów czeladniczych.Załogi Swarzędzkich Fabryk 
Mebli podjęły zobowiązania 
o różnym charakterze. M. in. wykonają dodatkowo meble wartości 360 tys. zł i podniosą plan produkcji w roku bieżą­cym o 5,6 procent w stosunku do uprzednich założeń. W ra­mach usprawnień wprowadzi się dodatkowy generator do o- klejania płyt wiórowych i au­tomaty do spojarki typu „Cu- per”; uruchomiony zostanie też tzw. ciąg szlifierski na wy­dziale obróbki zasadniczej. Dla zakładowej przystani żeglar-

wadzenia letniego rozkładu jazdy postanowiono wykonać wszystkie roboty związane z uruchomieniem wspomnianej trakcji elektrycznej. Jedno­cześnie pracownicy PRK-10 zaoszczędzą większą ilość ce­mentu, stali i drewna warto­ści 1,5 min. zł. W realizacji zo­bowiązań wyróżniają się m. in. drużyny wozu technicznego i tokarzy pod kierownictwem 
A. Żymałkowskiego i M. Ole­
siaka, które uzyskały ostatnio tytuły Brygad Pracy Socjali­stycznej. Łączna Wartość zobo­wiązań pracowników PRK-10 wynosi 2,5 min. zł. (jot)

Akcja przepustek 
była pożytecznaRzecznik Senatu zachodnio- berlińskiego ocenił w ponie­działek pozytywnie przebieg akcji przepustek dla mieszkań ców Berlina zachodniego, któ­ra umożliwiła im prawie 1,3 miliona wizyt w stolicy NRD.W tym samym dniu boński minister do specjalnych poru- czeń, H. Krone, opowiedział się przeciw posunięciom zmie­rzającym do odprężenia poli­tycznego na wzór porozumie­nia berlińskiego w sprawie przepustek. Wypowiedział się on również przeciw radzieckiej propozycji rezygnacji z użycia siły przy rozstrzyganiu spor­nych problemów terytorial­nych. (PAP)

Nowe władze 
KC KP SzwecjiNa XX Zjeździe Komunisty­cznej Partii Szwecji, zjazd dokonał wyboru nowego kie­rownictwa partii.Na miejsce ustępującego z powodu złego stanu zdrowia Hildinga Hagberga, przewod­niczącym partii został 46-letni Carl Henrik Hermansson do­tychczasowy redaktor naczel­ny centralnego organu partii, „Ny Dag”. (PAP)

100-metrowy, rekordowy skok 
i... pech Józefa Przybyły

W Bischofshofen odbył się w poniedziałek czwarty, ostatni kon­
kurs austriacko-niemieckiego „Tygodnia Czterech Skoczni”. I tym 
razem jego bohaterem był nasz młody zawodnik, Józef Przybyła.

skiej pracownicy działu róbki wstępnej wykonają łodzie. Ponadto stolarze rzędzcy pracować będą
ob- dwie swa- przyzakładaniu zieleńców i kwiet­ników w mieście. Łączna war­tość zobowiązań przekracza tam 8234 tys. zł.Załoga Przedsiębiorstwa Ro­

bót Kolejowych nr 10 elektry- fikującego trasę między Kut­nem a Poznaniem, skierowała swe wysiłki w ramach zobo­wiązań XX-lecia na przyspie­szenie robót budowlanych i montażowych. Do czasu wpro-
Jak poda je PIHM — w t dniu 7 

bm. zachmurzenie będzie duże z 
większymi przejaśnieniami. Tem­
peratura maksymalna od minus 2 
Bt. do plus 1 st. Wiatry słabe.

W pierwszej serii ustanowił no­
wy, wspaniały rekord skoczni. Po 
dynamicznym wybiciu, Polak osią 
ga granicę 100 m. Poprzedni re­
kord Norwega Engana wynosił — 
97,5 m. Ponad 5.000 widzów gorą­
cymi oklaskami nagradza piękny 
wyczyn Przybyły, który za ten 
najdłuższy skok dnia otrzymuje 
wysoką notę — ponad 114 pkt. 
Lepszą notę od Polaka uzyskuje 
w pierwszej serii jedynie Austriak 
Preiml — 117 pkt.

Wydaje się, że losy pierwszego 
miejsca w łącznej punktacji tygo­
dnia są już przesądzone. Uwaga 
wszystkich koncentruje się na 
młodym Polaku, który ma jednak 
pecha. W drugiej serii wylądo­
wał, nawet dość pewnie, na od­
ległości 90,5 m, ale w chwilę po­
tem, znajdując się już na prostej 
wybiegu, nieoczekiwanie upada 
do przodu. Na szczęście, nic mu 
nie jest. „Nie wiem, co mi się 
stało — oświadczył rozgoryczony. 
Nagle narty stanęły, a ja polecia­
łem na głowę”.

„Byłem przekonany, że sędzio­
wie zaliczą ten skok, jako ustany” 
— powiedział trener Kozdrun. Sta­
ło się jednak inaczej. Zaliczono 
go z upadkiem, co znacznie ob­
niżyło notę. Ostatecznie Przybyła 
zajał 41 miejsce. Pech przekreślił 
jego wielką szansę. Ale to nic. 
Spisał się i tak znakomicie. Stał 
się największą rewelacją tegorocz­
nego tygodnia czterech skoczni. — 
Tym bardziej, że w łąęznej pun­
ktacji zajął 6 miejsce, wyprzedza-

tów przemysłowych, w pełni odpowiadających wymogom bhp.W okresie ostatnich 9 lat o- gólny wskaźnik częstotliwoś­ci wypadków obniżył się z - 37,3 do 21 (na tysiąc zatrud­nionych rocznie), a w grupie wypadków śmiertelnych z 0,33 do 0,16. Liczba wypadków

si niewiele ponad 30 lat, a ponad 30 proc, pracowników gospodarki uspołecznionej nie posiada ukończonej szkoły pod stawowej. Warto jeszcze do­dać, że najczęściej ofiarami wypadków przy pracy są lu­dzie młodzi do 25 lat, ze sta­żem pracy do 5 lat.
Jakie środki działania po-

winny być rozwijane 
wszystkim?— Niezbędne jest wszystkim wzmożenie ności wychowawczej,

przedeprzede działał opartej

powinny poświęcić sporo uwa­gi zakłady pracy, resorty j placówki naukowe.Po wyzwoleniu prace na tym odcinku podjęło Muzeum Techniki w Warszawie. Obec­nie na terenie kraju istnieje kilka już tego typu placówek: Muzeum Starożytnego Hutni­ctwa w Nowej Słupi, Muzeum Zagłębia Staropolskiego w Sielpi, Muzeum Budownictwa Przemysłowego w Bobrzy, Mu zeum Historii Włókiennictwa w Łodzi, Muzeum. Górnicze w Sosnowcu i inne. (PAP)
śmiertelnych od r. 1953 do do 1.298.Jednak nie

zmniejszyła się r. 1962 z 2 tys.możemy jeszcze
o szeroki aktyw społeczny za­kładu pracy.Uważamy za konieczne zwró cenie większej uwagi na od­powiedzialność kadry inżynie ryjno-technicznej za sprawy

El Badr ranny 
w zamachu?

jąc całą plejadę czołowych skocz­
ków świata.

Konkurs w Bischofshofen zakoń­
czył się zwycięstwem Austriaka — 
Preimla. Drugi był Fin, Kankko­
nen, który tym samym zwyciężył 
w łącznej klasyfikacji tygodnia. Z 
Poldków w ostatnim konkursie 
najlepiej spisał się A. Sztolf. Za­
jął on 10 miejsce. Trzeci z naszych 
reprezentantów — Wala, był 11, a 
Bujok — 43.

A oto wyniki konkursu w Bi­
schofshofen: 1) Preiml (Austria) 
— 99 — 99 m, nota 232,9 pkt., 2) 
Kankkonen (Finlandia) — 92,5 —
97,5 218,7, 3)—4) Yggeseth
(Norwegia) — 96,5 — 94 m i Reck- 
nagel (NRD) — 9C,5 — 96,5 — obaj 
po 218,1 pkt., 5) Motejlek (CSRS) 
— 97 __ 96 m — 217,1, 6) Leodolter 
(Austria) — 95 — 91,5 m — 215,3, 
7) Nikołajew (ZSRR) — 93,5 — 95
m — 210,9, 
95 — 93,5 —
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8) Nord (Norwegia) — 
209,7, 9) Szamów (ZSRR) 
m —- 207,8, 10) Sztolf

(Polska) — 92. — 92 m — 207,2, 11)
Wala (Polska) — 92,5 — 
206,8.

Klasyfikacja tygodnia

94 m

czterech
skoczni: 1) Kankkonen (Finlandia) 
— 867,2 pkt., 2) Yggeseth (Nor­
wegia) — 851,1 pkt., 3) Preiml 
(Austria) — 837 pkt., 4) Immonen 
(Finlandia) — 836 pkt., 5) Kowa- 
lenko (ZSRR) — 830,2 pkt., 6) Przy 
była (Polska) — 825,15 pkt.

W łącznej klasyfikacji pozostali 
Polacy zajęli miejsca: 20) — Wala 
— 757,5 pkt., 22) — Sztolf — 735,0, 
24) — Łaciak — 757,1 oraz 35) — 
BUjok — 717,5 pkt.

uznać osiągniętych wyników za zadowalające. Od r. 1962 w kilku resortach obserwujemy nieznaczną w stosunku do wzrostu zatrudnienia, ale tym niemniej niepokojącą tenden­cję wzrostu liczby wypadków ciężkich i śmiertelnych. W za kładach budownictwa, żeglugi rolnictwa, gospodarki komu­nalnej, łączności, drobnej wy­twórczości i spółdzielczości no tujemy również pewien wzrost ogólnej liczby wypadków.
W niektórych zakładach

administracja 
dal nie czuje 
powiedzialna 
chrony życia 
tóg.

gospodarcza na 
się w pełni od- 
za sprawy o- 
i zdrowia za-Powodem ok. 50 proc, ogól­nej liczby wypadków jest tzw. czynnik ludzki, co oznacza przede wszystkim niewłaści­wą organizację pracy i lek­ceważenie przepisów. Zła or­ganizacja pracy na stanowi­sku roboczym (niewłaściwa 

pozycja, nierytmiczność oraz 
praca w godzinach nadliczbo­
wych) powoduje nadmierne zmęczenie pracownika, niższąwydajność i gorszą jakość cy, mniejszą ostrożność i kładność ruchów.Dotkliwe w skutkach również takie przyczyny,

pra do-
są 

iak
niewłaściwy dobór pracowni­
ków oraz niedostateczne przy­
gotowanie personelu nadzoru 
do kierowania pracą innych 
ludzi.W latach 1953—1962 w ca­łej gospodarce narodowej li­czba pracowników wzrosła o ok. 30 proc. Wśród nowych pracowników znajdują się set ki tysięcy ludzi ze wsi, tzw. robotniko-chłopów, którzy sta nowią 1/8 ogólnej liczby za­trudnionych. Przeciętny wiek zatrudnionych w kraju wyno-

Pierwsze wybory 
prezydentaPo raz pierwszy w swych dziejach ludność Republiki Środkowoafrykańskiej wybie­rała w niedzielę prezydenta kraju. Jedynym kandydatem był przywódca partii Ruch Ewolucji Społecznej Czarnej Afryki, David Dacko.Według dotychczasowych da nych opublikowanych przez Agencję France Presse, ponad 97 proc, wyborców oddało swe głosy na D. Dacko. (PAP)
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Czftehrków 

„Oksa 
Wielkookiego”

Już wkrótce rozpoczniemy 
sprzedaż kart wstępu.

bhp oraz dalsze ożywieniedziałalności oddziałowych i grupowych inspektorów pra­cy.Uważamy, że programy stu­diów oraz liczba godzin prze­znaczona na nauczanie zagad­nień ochrony pracy są jesz­cze niedostosowane do wymo gów życia. W wielu wyższych uczelniach technicznych w o- góle brak wykładów z zakre-

Jak donosi wieczorny dzien­nik egipski „Masa”, powołując się na informacje napływające z Sany, przywódca jemeńskichband kontrrewolucyjnych.

su bhp. również ochrony szkołach dowych.
Niezadowalające jest nauczanie zagadnień pracy w średnich technicznych i zawo- (PAP)

Imam El Badr został ciężko ranny w zamachu.Według uzupełniających in­formacji, k^óre za pośrednic­twem egipskiego pisma „Ma­sa” napłynęły do Paryża, za­machu na El Badra dokonali członkowie jednego ze szcze­pów jemeńskich. Na skutek eks plozji granatu El Badr doznał ciężkich obrażeń, podobnie jak kilka innych osób z jego świ-« ty. Jedna osoba została zabita.PAP
Radiolokacja księżycom

Marsa i Jowisza możliwa
4 kandydaci do Nagrody Leninowskiej

Uczeni radzieccy, którzy w ciągu ostatnich lat dokonali 
radiolokacji Wenus, Marsa i Merkurego, a jesicnią 1963 roku 
odebrali echo radarowe odbite od Jow7isza, oznajmili obecnie, 
że w przyszłości można się spodziewać powtórzenia takiego
wyczynu 
turnem.Członek ZSRR, W.

również z księżycami Marsa i Jowisza oraz z Sa­Akademii NaukKotielnikow oraztrzej inni badacze, A. Szachów ski, O. Rżiga i W. Dubrowin, piszą w artykule na łamach
Papież zakończy! 

pielgrzymkęPapież Paweł VI powrócił w poniedziałek o godzinie 17.20 (GMT) samolotem do Rzymu ze swej trzydniowej pielgrzymki. Na lotnisko przybył na powi­tanie prezydent Włoch A. Se- gni, członkowie rządu oraz liczne rzesze mieszkańców Rzymu.W godzinach porannych te­go dnia, papież odwiedził Be­tlejem, skąd po odprawieniu mszy powrócił do Jerozolimy, (jordańskiej części tego mia­sta). Tu po raz drugi spotkał się z patriarchą kościoła wscho

„Izwiestii”, że zwiększenie mocy nadajnika radarowego oraz czułości odbiornika, nie­zbędne do radiolokacji tych ciał niebieskich, jest już teraz • najzupełniej realne.Praca Kotielnikowa i trzech jego kolegów o radiolokacji Wenus, Marsa i Merkurego zo­
stała zgłoszona do Nagrody 
Leninowskiej. (PAP)

dniego, Athenagorasem, poczym ogłoszono wspólny ko-munikat zwierzchników obukościołów. Z kolei papież od­wiedził rezydencję patriarchy katolickiego w Jerozolimie, a następnie przyjął na audiencji katolicki kler miasta.O godzinie 13.30 czasu lo­kalnego, Paweł VI opuścił Je­rozolimę, udając się do stolicy Jordanii Ammanu, skąd odle­ciał samolotem do Rzymu.Na lotnisku papieża żegnali król Jordanii Husejn, patriar­cha Athenagoras, prałaci ob­rządku wschodniego, członko­wie rządu jordańskiego i inne osobistości.Papież Paweł VI i król Hu­sejn wygłosili przemówienia. Papież przekazał ewangelicz­ne życzenia pokoju wszyśtkim mieszkańcom ziemi. (PAP)

Wielkie zmiany 
kadry dowódcówJunta wojskowa południo­wego Wietnamu zakomuniko­wała o wielkich zmianach na stanowiskach dowódców w ar­mii południowowietnamskiej. Minister obrony gen. Tran Van Don oznajmił, że całko­wicie zmieniono naczelne do­wództwo.Reorganizacja — jak qłosi dekret rządowy — przeprowa­dzona została w celu „zwięk­szenia antykomunistycznego potencjału”. Jak pisze Agencja AP, reorganizacji dokonuje się pod „narastającym naciskiem dyplomatycznym USA po to, aby przejąć inicjatywę” z rąk patriotycznej partyzantki.

10 stycznia br.
proces Z. GcrwySąd Wojewódzki w Pozna­niu wyznaczył na 10 bm. pro­ces Zygmunta Gorwy. Jest on oskarżony o to, że 12 grud­nia 1963 r. przy ul. Dąbrow­skiego po pijanemu spowodo­wał katastrofę, w której zgi­nęła 25-letnia Jadwiga Nowak i jej 4-letni syn Wiesław, (ak)



Trzeci dzień procesu
morderców z Oświęcimia

20 karatowe rubiny] 
ze Skawiny

Ofiary Hiroszimy
(KORESPONDENCJA WŁASNA API)

Po tygodniowej przerwie wznowiony został 6 hm. przed 
Sądem Przysięgłych we Frankfurcie nad Menem proces 
przeciwko 22 członkom hitlerowskiej administracji obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu.Trzeci dzień procesu oświę­cimskiego rozpoczął się, po­dobnie jak było to w pierw­szym dniu przewodu sądowe­go, od ostrej polemiki na te-

mat dopuszczenia w charak­terze oskarżyciela prywatnego prof. dr. Karla Wilhelma Kau- la z NRD, występującego w imieniu 3-osobowej grupy oby
IL ^e?!e o procesie

„Humanite” zamieściła artykuł Roberta Merle, laureata 
Nagrody Goncourtów, autora wstrząsającej książki „Śmierć
jest moim rzemiosłem”, poświęcony toczącemu się we Frank­
furcie nad Menem procesowiMerle pisze o „liberalizmie” Niemiec zachodnich, pod któ­

rego maską „tli się nadal ten 
sam ogień, który pochłonął
tyle milionów ludzi 
wojny i nadal grozi 
nięciem nas samych”.Autor przedstawia

podczas 
pochło*

konspi-

Sowa ekspedycja 
antarktycznaStany Zjednoczone zamie­rzają wysłać ekspedycję nau­kową do niezbadanej dotych­czas Ziemi Królowej Moud, która jest częścią Antarktyki.Ekspedycja ta, którą należy zaliczyć do najtrudniejszych jakie przeprowadzono w Ant­arktyce, trwałaby około 3 lat. Jej uczestnicy przejdą odleg­łość około 6 tys. km. (PAP)

^telefony

• Wczoraj o godz* 5.40 w bra­
mie przy ul. Małeckiego 33 znale­
ziono zakrwawionego 60-letniego 
W, W. Lekarz Pogotowia stwier­
dził zgon. Dochodzenia w toku.

• Przewiezieniem do szpitala za­
kończyła się zabawa czworga dzie­
ci w mieszkaniu przy ul. Popliń- 
skich. Weszły one na szafę ku­
chenną, która przewróciła się. 7- 
letni S. G. zranił sobie dotkliwie 
głowę.

• Na boisku w szkole przy ul. 
Sierakowskiej. 12-letni B. S. prze­
wrócił się i stracił przytomność. 
"Wstrząs mózgu.

• Przy ul. Albańskiej, 18-ietni 
K. A„ prowadząc samochód wpadł 
na drzewo. Kierowca doznał ran 
ciętych głowy.

• Zatruciu dwutlenkiem węgla 
uległa przy ul. Głogowskiej 93, 17- 
letnia A. H.

e Poza tym Pogotowie zanoto­
wało wczoraj liczne wezwania do 
dzieci, które chorują na Skutek 
przeziębienia. A więc, rodzice, u- 
bierajcie cieplej dzieci! (t)

katów Oświęcimia.
rację milczenia, jaką, wznie­siono wokół obozów zagłady, wokół katów i wokół ofiar. 
„Tym, którzy przeżyli — pisze 
— przyznano prawo do życia, 
ale nie do mówienia. Prze­
szłość nie powinna już prze­
słaniać ponurym cieniem no­
wej idylli francusko-niemiec- 
kiej, którą wymarzyli poeci 
EWO (Europejskiej Wspólno­ty Obronnej) przy dyskretnym 
akompaniamencie butów i 
czołgów”.Burżuazja rekrutuje, łamie i formuje kadry — stwierdza Merle — jeśli jest klerykalna, uczęszczają na msze, jeśli jest wolteriańska — stają się wol­nomyślicielami, jeśli jest hi­tlerowska — stają się człon­kami SS.„W procesie frankfurckim — pisze autor artykułu — łatwo dokonać podziału między sa­dystyczną „średnią kadrą” która „przykłada się do pra­cy” i torturuje na codzień, a „wysoką kadrą”, która kieruje z góry skutecznym i precy­zyjnym kombinatem fabryki śmierci. Słuszne jest, by ska­zano i średnią i wysoką kadrę, ale burżuazja niemiecka, któ­ra obdarzyła mandatem tego, który nakazał owe zbrodnie, gdzież ona jest, jeśli nie — tak jak wczoraj (tzn. za hitleryzmu) — za poczynaniami ustroju? Jej cień rysuje się wciąż zatymi, którzy dziś udają, że sądzą jej wykonawców”.PAP
Radziecko - amerykański? 

rozmowy kulturalneW Państwowym Rady Ministrów Spraw Kontaktów nych z Zagranicą
KomitecieZSRR do Kultural- rozpoczną

Stan alarmowy 
w Scotland Yard Agencja France Presse do­nosi z Londynu, że specjalna służba Scotland Yardu gorącz-kowo poszukuje portfelu z ta- ’ dokumentami, któryjemnymi urzędnik sterstwa zostawił brytyjskiego mini- spraw wewnętrznych w podmiejskim po-ciągu.Według niektórych informa­cji — pisze agencja — w port­felu zgubionym w sobotę wie­czorem znajdowały sie między innymi: lista „podejrzanych obcokrajowców'' i kilka szy­frów. (PAP)
Biedny wieszczPrasa egipska w rubryce „ruch statków w porcie ale­ksandryjskim doniosła o zawi­nięciu polskiego statku „Mic- kyways”.Jak się można łatwo domy­śleć chodzi o S/S „Mickie­wicz". Niestety — w języku arabskim nie ma odpowiedni­ków szeregu polskich liter ani pisanych samogłosek, wskutek czego przy tłumacze-niu na angielski wychodzą nazwisk dziwolągi. (PAP) z

„Koziołki" płaca
W 347 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki” stwierdzono 1 ku­
pon z pięcioma trafnymi zakre­
śleniami w kolekturze 358 w Po­
znaniu. Właściciel tego kuponu o- 
trzyma wygraną w wysokości — 
340.460 zł. Ponadto stwierdzono 1
„czwórkę premiowaną
no 
zł;

,,czwórek zwykłych’
— 64.532 zł;
— po 1.613

196 „trójek premiowanych’
po 145 zł; 2.948 ,,trójek zwykłych” 
— po 45 zł; 3.650 „dwójek pre­
miowanych” — po 25 zł; 32.925
„dwójek zwykłych” — po 5,— zŁ

sic we wtorek radziecko-ame- rykańskie rozmowy w spra­wie wymiany kulturalnej na lata 1964-—1965.Rozmowy dotyczyć będą już czwartego porozumienia o wymianie kulturalnej między USA i ZSRR. Program trzech poprzednich został pomyślnie zrealizowany. (PAP)

wateli NRD, których krewni zamordowani zostali w Oświę­cimiu.W pierwszym dniu procesu sąd odrzucił wniosek prof. Kaula ze względu na niedos­tatecznie zdaniem sądu udo­kumentowany stopień pokre- wieństwa między osobami, które jako prywatny oskarży­ciel reprezentuje, a osobami, które poniosły śmierć w Oświę cimiu. Obecnie prof. Kaul przedstawił sądowi żądane do­kumenty.Sąd po długiej naradzie po­djął decyzję dopuszczenia •prawnika z NRD w charak­terze oskarżyciela prywatnego.Następnie sąd przystąpił do dalszego przesłuchiwania oskar żonych na okoliczność ich ży­cia i ich funkcji, w obozie o- święcimskim.W trzecim dniu procesu pod czas przerwy jeden z dzien­nikarzy zachodnioniemieckich oświadczył kolegom z prasy, iż posiada dane, że jeden z obroń ców w tym procesie, dr Ste- tling, był w czasie wojny sę­dzią w sądzie specjalnym na terenie okupowanej Polski (w Bydgoszczy). Ktoś tę rozmowę podsłuchał i doniósł o tym wspomnianemu adwokatowi. Ten zaś po przerwie wezwał oficjalnie komplet sędziowski o „wzięcie go w obronę”. Wów czas przewodniczący sądu za­wezwał przed sąd owego dzień nikarza, którym okazał się Karl Sauer ze Stuttgartu. Po­twierdził on przed sądem swą wypowiedź. Przewodniczący sądu polecił ją zaprotokóło­wać. Dziennikarzowi grozi prawdopodobnie proces o obra zę adwokata, jeśli nie zdoła przeprowadzić dowodu praw­dy. (PAP)
OPA chce zastosować 

sankcje przeciwko KubieObecnie przebywa w Wene­zueli komisja Organizacji Państw Amerykańskich (OPA), która rozpatruje „skargę” rzą­du Betancourta, oskarżającego Kubę o „ingerencję w we­wnętrzne sprawy Wenezueli” i o dostarczanie broni dla par tyzantów wenezuelskich.Nieoficjalne źródła podają — pisze dziennik „Jornal do Bra- sil” — że komisja przygoto­wała raport, w którym zale­ca zastosowanie przeciwko Kubie sankcji wojskowych i gospodarczych oraz zerwania z nią stosunków dyplomatycz­nych przez wszystkie kraje Ameryki Łacińskiej.
Wzywamy cały naród wenezuel­

ski, by zdecydowanie wystąpił 
przeciwko nowej prowokacji an- 
tykubańskiej przygotowywanej 
przez imperialistów amerykań­
skich i reżim Betancourta. Tego 
rodzaju oświadczenie ogłosiła Ko­
munistyczna Partia Wenezueli w 
dzienniku urugwajskim „Popu­
lar”. (PAP)

Z problematyki XIV Plenum KC PZP&

..Fabryką rubinów” nazy­wana jest coraz częściej ska­wińską huta aluminium, któ­rej . syntetyczne korundy po­służyły niedawno do budowy pierwszych polskich laserów rubinowych.Uruchomienie produkcji tych korundów — kamieni, które pod względem twardoś­ci ustępują jedynie diamen­tom — jest niemałym sukce­sem zespołu inżynieryjno-tech nicznego huty. Syntetyczne ko rundy otrzymywane w Skawi nie na bazie tlenków glinu, znaleźć mogą szerokie zaśtoso-wanie różnych gałęziachprzemysłu a oszlifowane są o- zdobą biżuterii — pierścion­ków, kolii, bransolet itp.Jak przewidują plany — wartość tegorocznej produkcji korundów przekroczy w Ska­winie 1,5 min zł. Największe okazy, które udało się dotych­czas otrzymać — to kamienie 20- a nawet 50-karatowe. Jed noczesnie z pierwszymi trze­ma piecami do otrzymywania syntetycznych rubinów i leu- koszafirów (kamienie bezbarw ne) uruchomiono w hucie ska­wińskiej oddział szlifierni ko­rundów, (PAP)
Kierowca rataje pasażerów 

płonącej „Syreny”
Samochód osobowy marki „Sy­

rena” jadący z czterema pasaże­
rami z Poznania do Żyrardowa, 
na zakręcie w Kostrzyniu wpadł 
w poślizg i rozbijając się o przy­
drożne drzewo stanął w płomie­
niach.

Pierwszej pomocy znajdującym 
się w samochodzie pasażerom u- 
dzielil przejeżdżający kierowca, 
Józef Szymański. Rozbił on drzwi 
płonącej „Syreny” i wyciągnię­
tych z niej przy pomocy prze­
chodniów’ pasażerów i kierowcę 
odwńózł do szpitala.

Na skutek silnych poparzeń i o- 
brażeń zmarł w drodze Jan La- 
jeczko z Żyrardowa. Jego żona, 
dwmje dzieci oraz kierowca „Sy­
reny” Józef Synowiec ciężko ran­
ni znajdują, się pod opieką lekar­
ską. (PAP)

Tokio, w styczniu
Tnż przed nowym rokiem., 

w mroźny, pogodny dzień na 
ulice Tokio wy szedł pochód 
ludzi. Na czele jego kroczył 
profesor Uniwersytetu w Hi­
roszimie, Icziro Mor Itaki, za 
nim postępowali robotnicy, ko­
biety z dziećmi na rękach, 
starcy, kapłani buddyjscy w 
długich, białych szatach. Wy- 
soko nad tłumem kołysały się 
transparenty z napisami: 
„Nigdy więcej takiej tragedii”. 
„Żądamy pomocy dla ofiar 
bomby atomowej”.

Trudno dokładnie określić, 
ilu ludzi ucierpiało od bomb 
atomowych w Hiroszimie i 
Nagasaki. Około 300 tysięcy 
osób zginęło natychmiast po 
wybuchu lub zmarło wkrótce 
potem na skutek odniesionych 
ran. Dalsze 300 tysięcy cierpi 
do dzisiejszego dnia na cho­
robę popromienną i wymiera.

Do cierpień fizycznych do­
chodzą moralne. Ci, którzy 
ocaleli borykają się z rozlicz­
nymi trudnościami życiowymi, 
nie mogą wyżywić swych ro­
dzin. Według oficjalnych sta­
tystyk 40 proc., mężczyzn i 30 
proc, kobiet w Hiroszimie nie 
ma pracy.

Mieszkańcy Hiroszimy do­
magają się zorganizowania po 
mocy dla ofiar bombardowa­
nia, tak aby ci nieszczęśliwi 
ludzie, nieustannie narażeni 
na śmierć, byli przynajmniej 
wolni od trosk materialnych. 
Rada Stowarzyszeń Ofiar 
Bomby Atomowej zwróciła się 
do rządu z wnioskiem o opra­
cowanie odpowiedniego pro­
jektu ustawy. Rząd jednak 
pozostał głuchy na apele 
mieszkańców Hiroszimy i nie 
przyjął nawet delegacji, która 
miała przedstawić wniosek.

Jednocześnie rozeszła, się 
wiadomość o włączeniu Japo­
nii do sieci amerykańskich baz 
nuklearnych. Wkrótce już w 
bazie lotniczej Yakota na za­
chodnim przedmieściu Tokio 
stacjonować mają amerykań­
skie bombotoce Thundershief, 
które mjogą przewozić na po-

kładzie po pięć dużych bomb 
wodorowych i operować w za­
sięgu 3.300 kilometrów. Bom­
bowce te stacjonowały niegdyś 
w zachodnich Niemczech, póź­
niej przeniesiono je na Oki- 
nadcę, a jutro mają się znaleźć 
prawie w samej japońskiej 
metropolii...

Poza tym, amerykańskie 
koła wojskowe nalegają na­
rząd japoński aby zgodził się 
wpuścić do siedmiu portów 
amerykańskie łodzie pod­
wodne z bronią atomową. W 
obawie przed reakcją społe­
czeństwa rząd I-kedy zwleka 
z ostateczną odpowiedzią, ale 
w najbliższej przyszłości ma 
wyrazić zgodę.

Rząd japoński prowadzi 
także rozmowy z marionetko­
wym rządem Korei południo­
wej w sprawie utworzenia 
tzw. sojuszu północno-wschod 
niej Azji, który byłby odpo­
wiednikiem SEATO w tym re­
jonie. Planuje się wysłanie 
wojsk japońskich do południo­
we j Korei, mówił o tym w 
ubiegłym roku zastępca ame­
rykańskiego sekretarza obro­
ny, Gilpatric.

Wszystko to wywołuje w 
społeczeństwie japońskim zro­
zumiałe rozgoryczenie i obu­
rzenie. Organizacje polityczne 
i społeczne, związki zawodowe,
stowarzyszenia prywatne
osoby łączą się we wspólnym 
froncie, organizując na wiel­
ką skalę akcję protestacyjną 
przeciwko atomizacji Japonii. 
Rok 1964 zapowiada się w na­
szym kraju dość burzliwie.

YAMAGUCZI KIWI

Wywiad Nknunaha dla „Prawdy“

Narody Afryki
służą sprawie pokoju

Prezydent Ghany, Kwame Nkrumah 
dla moskiewskiego dziennika ..Prawda”, 
pytania redakcji wyrażając swój pogląd 
wewnętrznych problemów’ Ghany, ruchu

udzielił wywiadu 
Odpowiadał on na 
na temat szeregu 
narodowo-wyzwo-

leńczego w Afryce, problemów międzynarodowych oraz przy 
jaźni radzieeko-ghańskiej.Prezydent Ghany w gólności powiedział, iż nym celem 7-letniego rozwoju Ghany jest

szcze- głów- planu prze­kształcenie Ghany w kraj roz­winięty pod względem prze­mysłowym i stworzenie pod­staw gospodarki socjalistycz­nej. Cel ten powinien być o- siągnięty drogą mechanizacji rolnictwa i stałego rozwoju

Dlaczego rolnictwo?Odpowiedź na pytanie dlaczego na rozwój rolnictwa przeznaczamy obecnie tak znaczne środki wydaje się prosta. Idzie o żywność. Oczywiście. Ale co powoduje, że rolnictwo gra tak zasadniczą rolę w całej gospodarce?Zacznijmy od roli, jaką gra żywność w gospodarce domowej. Wydatki na nią — jak wykazały badania nad budżetami rodzin pracowników zatrudnionych w przemyśle — pochłaniają przeciętnie blisko połowę do­chodu — a w niektórych przypadkach nawet więcej: do 60 proc.!Jak z tego wynika żywność gra w naszych budżetach rolę decydującą.Skoro mowa o budżetach domowych można dodać dla ilustracji jak głęboko powiązane jest rolnictwo z innymi działami gospodarki, że o konsumpcji żywności muszą myśleć rów­nież ci, którzy np. projektują budowę nowej kopalni. Zdawałoby się, że są to sprawy bar­dzo odległo. Ale nowa kopalnia i w ogóle każda nowa inwestycja, to możliwość nowych zarobków dla wielu'ludzi. Jeśli zaś swoje za­robki przeznaczamy w bardzo dużej części na żywność — tym samym każda nowa inwesty­cja powoduje wzrost zapotrzebowania na ar­tykuły spożywcze. Inaczej mówiąc — nowe inwestycje, czy każda nowa produkcja prze­mysłowa zwiększająca zarobki —• są w jakiejś mierze uzależnione od rolnictwa.Druga bardzo istotna przyczyna — to jego, wpływ na nasze dochody. Jest ono podstawą utrzymania dużej części ludności. Przywy­kliśmy mówić o naszym wielkim przemyśle,

widzieć w nim przede wszystkim źródło utrzymania. Tymczasem 38 proc.! mieszkań­ców naszego kraju czerpie swoje środki utrzymania wyłącznie lub głównie z pracy właśnie w rolnictwie.Obraz byłby niepełny, gdyby oprócz tych zagadnień dotyczących bezpośrednio każde­go z mieszkańców kraju, nie poruszyć jesz­cze trzeciego decydującego czynnika związa­nego z gospodarką ogólnonarodową. Rolnic­two daje 23 proc, naszego dochodu narodo­wego. To jednak jeszcze nie wszystko. Su­rowce rolne są przecież podstawą przemysłu spożywczego. Przemysł ten wnosi do naszej narodowej kasy 12 proc, dochodu. Jeśli więc obliczyć wszystko razem, okaźe się, że w sumie od rolnictwa zależy 35 proc, naszego dochodu narodowego! Jest to znacznie wię­cej niż w silnie uprzemysłowionych krajach Europy (np. dwukrotnie więcej niż w Niem­czech zach.). Tak więc każde wahanie w rol­nictwie odczuwalny silnie nie tylko w bud­żetach domowych ale również w gospodarce ogólnonarodowej.Można chyba bez żadnej przesady stwier­dzić, że nie ma chyba poważniejszej dzie­dziny naszego życia gospodarczego, na którą rolnictwo nie miałoby wpływu. Dlatego tak niezbędne jest przyspieszenie jego rozwoju, dlatego konieczne są kosztowne przedsię­wzięcia zmierzające do stworzenia z rolnic­twa silnego, niezawodnego partnera naszej przemysłowo-rolnej gospodarki.
ANDRZEJ POLANOWSKI

przemysłu lekkiego i ciężkie­go.Walcząc o likwidację kolo-nializmu ne okoleni alizm u
narody Afryki służą sprawce 
pokoju. Kolonializm bowiem obecnie — oświadczył Nkru- mah —•' jest naszym najpoważ­niejszym niebezpieczeństwem i z tego względu naszym świę­tym obowiązkiem jest zapew­nienie naszemu narodowi roz­woju i szczęścia w święcie, z którego zniknęłyby na zawsze dwa wzajemnie od siebie za­leżne zła — imperializm i ko­lonializm.

W odpowiedziach N. S. Chru 
szczowa na pytania redakcji 
szeregu dzienników — konty­
nuował Nkrumah — zawarta 
jest głęboka analiza ruchu na­
rodowo-wyzwoleńczego na o- 
hecnym etapie, jak również 
realistyczna ocena i perspek­
tywy nieuniknionego zwycię­
stwa lego ruchn w najbliższej 
przyszłości.Układ Moskiewski o zakazie doświadczeń nuklearnych tę wielkie zwycięstwo w walce o pełny zakaz broni jądrowej.Stwarza on warunki dla peł­nego zakazu wszystkich do­świadczeń, w tym również i podziemnych, co z kolei win-no doprowadzić do całkowi-tego zaprzestania grodukcji broni jądrowej| iRozwój przyjaźni i współ­pracy między narodami Ghany i Związku Radzieckiego jest jedną z podstawowych zasad polityki Ghany, która opiera się na nieprzyłączaniu się do żadnych bloków i na przyjaź­ni z wszystkimi krajami. Zna* ozenie takich stosunków poi lega na tym, iż wykazują one, że małe kraje mogą owocnie współpracować z wielkimi mo­carstwami w duchu przyjaźni, wzajemnego poszanowania i niemieszania sie w wewnętrz­ne sprawy drugiego krain.PAP

Goldwater mówi 
co zfebi jeśli 

zostanie prezydentem Przywódca skrajnej prawicy republikańskiej senator Barry Goldwater, oświadczył w nie­dzielę, że jeśli zostanie wybra­ny prezydentem, będzie zabie­gał o wycofanie się USA z u- kładu o częściowym zakazie prób jądrowych, „w razie gdy prowadzenie eksperyment ów nuklearnych w atmosferze o- każe się korzystne” dla Ame­ryki.Goldwater oświadczył też, że USA powinny posłużyć się groźbą zerwania stosunków dyplomatycznych ze Związ-kiem kiemNaskich
Radzieckim jako „środ- prowadzenia rokowań”, temat praw obywatel- senator powiedział, że„nieco zmienił” swe poglądy i uważa obecnie, iż rząd fede­ralny ma prawo interwenio­wać w wypadkach naruszenia przez władze lokalne nakazów d esegre gacy j nych, wyd a wa- nych przez sady federalne.

PAP

Pożar 
hotelu „Astor" ■Wkrótce po północy 6 stycz­nia w jednym z pomieszczeńhotelu „Astor” NowymJorku wybuchł pożar. Kłęby dymu zaalarmowały służbę ho telową, która wezwawszy straż pożarną poczęła budzić pogrążonych w głębokim śnie gości.Około 200 osób opuściło w pospiechu hotel. Wkrótce po­tem pożar został ugaszony. Jak oświadczył jeden z ofice­rów straży pożarnej należy przypuszczać, że pożar był dziełem podpalacza. Kilka o- sób widziało wkrótce po pół­nocy w śali balowej tajemni­czego osobnika. (PAP)

Dziwni zachód

Napad 
na Evę GaborAktorka amerykańska. Era Gabor, została napadnięta w sobotę przez 2 bandytów, któ­rzy pobili ją dotkliwie i zra­bowali klejnoty, między inny­mi pierścień o wartości 25 ty­sięcy dolarów.Napadu dokonano, gdy ak­torka wraz z mężem wracała do domu w Racquet Club w pobliżu Miami (Floryda). Po opatrzeniu ran w szpitalu w Miami Beach, aktorka opuści­ła szpital w niedzielę. Spraw­ców napadu dotychczas nie ujęto. (PAP) nHmiiiMsfiniimnmiłniiifmiiHmHńHHimH

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewsld,



Klucz w produkcji Mały wymiar sprawiedliwości
SiansłeS zagraniczny u progu nowego roku Chuligan wobec kolegiumRok 1963 — z omawianych wielokrotnie względów nie­łatwy dla całej gospodarki — nie był też łatwy i w handlu zagranicznym. Na nim bowiem — jak to zazwyczaj bywa — odbijają się rykoszetem wszel-kie trudności dziedzinieprzemysłu i rolnictwa. Na nie­dawnym Plenum KC PZPR sprawy handlu zagranicznego były jednym z ważnych tema­tów.Wbrew założeniom planu, import z krajów kapitalistycz­nych wzrastał bowiem szyb­ciej, aniżeli eksport do tych krajów. Spowodowało to dalsze zwiększenie ujemnego salda w obrotach, a więc i koniecz­ność korzystania z kredytów. Trzeba je potem spłacać w dewizach, i to z procentami. Zaważyły na sytuacji przede wszystkim niepomyślne w ro­ku 1962 wyniki rolnictwa, po­wodując zarówno znaczne zmniejszenie eksportu rolno- soożywczego. jak i poważny wzrost importu zbóż. Warto również dodać, że i eksport maszyn i urządzeń oraz ‘prze­mysłowych towarów konsum­pcyjnych na rynki kapitalisty­czne, chociaż znacznie wyż­szy, niż w poprzednich latach (w maszynach i urządzeniach wzrost wyniósł 15 proc., a w

przemysłowych towarach kon­sumpcyjnych 28 proc.) — nie osiągnął jednak rozmiarów za­łożonych planem.W sumie n^ przestrzeni trzech pierwszych lat obecnej pięciolatki faktyczne- tem.po wzrostu importu było stale wyższe od przewidywanego, podczas, gdy eksport rósł ra-

szenia dostaw7 środków pro-dukcji dla rolnictwa, nie tyl­ko maszyn, ale i nawozów sztucznych, środków ochrony roślin, ziarna kwalifikowane­go itd. Wymaga też zwięk­szonej troski o postęp w kul­turze rolnej. Z tym wiąże sięczej wolniej, niż zakładano.Zmiana tego stanu rzeczy w latach następnych stanowi podstawowe zadanie naszego handlu zagranicznego.Klucz do tego rozwiązania leży w sferze produkcji, za­równo rolnej jak i przemysło-wej. Trudności rozwojuprodukcji rolnej powodują w handlu zagranicznym nie tyl­ko spadek eksportu, ale i ko­nieczność zwiększenia impor­tu zbóż, imnortu bardzo kosz­townego. W ciągu ostatnich trzech łat — głównie dzięki postępom w mechanizacji i chemizacji rolnictwa — śred­ni plon czterech zbóż — mi­mo nieurodzaju w roku 1962 — przekroczył więcei niż o 1 kwintal plon z hektara w o- kresie poprzedniej pięciolatki. Ale dziś to nas nie urządza. Musimy szybko wejść w okresnowoczesnej rolnictwa, a intensyfikacji intensyfikacjawymaga maksymalnego zwiękFILM Braterstwo
na jeden wieczór

sprawa istotna Są w które i chyba najbardziej — równanie wzwyż. Polsce gospodarstwa, w złych latach uzys-

„Uczta wigilijna”. Film produk­
cji hiszpańskiej. Scenariusz: Luis 
Berianga, Rafael Azcona. Reżyse­
ria: Luis Berianga. Zdjęcia: Fran­
cisco Sempere. Muzyka: Miguel 
Arbo. Wykonawcy: Castro Sendra 
(Placido), Jose Vasąuez (Quinta- 
niila), Elwira Quintilla (Emilia), 
Manuel Alexandre (Julian), Mari 
Yepes (Martita), Amelia de la Tor- 
re (pani Galan), Jose Cafarel (Za- 
pater), Xan Bolas (Rivas), Laura 
Granados (Erika), Jose Orjas (no­
tariusz) i inni.

Z filmem hiszpańskim nie spo­
tykamy się często, dlatego że 
famteisza kinematografia znajdu­
je się pod względem jakości na 
szarym końcu w świecie i gdyby 
nie kilku wybitnych reżyserów 
jak Bunuel („Viridiana ’), Bar­
dem i Berianga nie byłoby wła­
ściwie powodu czynić tam zaku­
pów. No ale ci właśnie twórcy 
stworzyli szereg dzieł wybitnych, 
godnych uwagi zarówno ze. 
względu na walory artystyczne, 
jak i wymowę społeczną; o tych 
dziełach Viele się już mówiło i 
mówi na świecie.

Należy do nich bezsprzecznie 
„Uczta wigilijna", doskonała ko­
media, której premiera odbyła 
się w Poznaniu z niewiadomych 
oowodów w podrzędnym kinie, 
miast w „Apollo" czy „Bałtyku '. 
Film posiada wszystkie zalety ty­
powo komediowe, które powin­
ny się podobać szerokiemu Izw. 
niewyrobionemu widzowi jak za­
wrotne tempo, przezabawne 
gagi sytuacyjne, wyraziście na­
kreślone charaktery, znakomicie

Przeciw głupocie pewnej 
acji społecznej...''.

syłu-

A ta sytuacja społeczna to 
nic innego tylko ustrój panujący 
w Hiszpanii spętanej do dziś fa­
szystowskim reżimem, to roz­
warstwienie klasowe rozpinające 
drabinę społeczną od całkowi­
tej nędzy i upodlenia do najbar­
dziej wyrafinowanego luksusu. 
Bogacze są niejako zmuszeni za­
manifestować od czasu do czasu 
swoje braterstwo z wszystkimi, 
nawet nędzarzami, by tym spo­
sobem rozładowywać gromadzą­
cy się ferment, który łacno może 
się zmienić w rewolucyjny dyna­
mit. Czy im się to udaje? Raczej 
nie, skoro nawet żebracy (by­
najmniej nie rewolucyjny prze­
cież element) przyjmują w filmie 
Berlangi starania bogaczy ze 
swoistą ironią i chyba dla nich 
typowym cwaniactwem.

Na filmie nie nudzimy się ani 
chwili a gęsto śmiejemy. Rzecz 
jasna gorzki to śmiech.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

kują bardzo dobre plony. Ale mamy i takie, które w do­brych latach osiągają plony ledwie przeciętne, a w mniej pomyślnych ciągną ogólne wy­niki w dół. Intensyfikacja w rolnictwie wymaga wyrówna­nia tego poziomu i dlatego na­der ważną sprawą jest upow­szechnienie tzw. agromini- mum. Dodajmy, że intensywna gospodarka rolna jest w nie­porównywalnie mniejszym stopniu wrażliwa na wahania .pogody, niż gospodarka tra­dycyjna..Wspomniałem poprzednio, że przy poważnym wzroście eksportu przemysłowego, w roku 1963 do wykonania planu do krajów kapitalistycznych zabrakło kilku procent. Warto przypomnieć, że w jednym z najważniejszych, w sensie perspektywy lat następnych,- dziale eksportu, a mianowicie w maszynach i urządzeniach, pozostajemy w tyle w stosun­ku do założeń pięciolatki. W latach 1961—1963 wzrost im­portu maszyn i urządzeń był o ponad 90 milionów złotych dewizowych wyższy, aniżeli wzrost eksportu sprzętu inwe­stycyjnego, podczas gdy w pię­ciolatce przewidywaliśmy sto­sunek odwrotny. I ta propor­cja wymaga wyrównania w najbliższych latach. Koopera­cja i specjalizacja w przemy­śle w ramach RWPG, zawar­cie z szeregiem krajów za­chodnich umów, otwierają­cych dla gotowych wyrobów przemysłowych, w tym rów­nież dla maszyn, wejście na rynki dawniej trudno dostęp­ne, dokonane w ostatnich la­tach przedsięwzięcia organiza­cyjne w przemyśle — wszyst­ko to sprzyja odwróceniu do-

Orz-ecznictwo kolegiów, czy­li tzw. „mały wymiar spra­wiedliwości”, już od kilku lat wraz, z sądownictwem karnym walczy ze społeczną plagą chuligaństwa.Jakj jest zakres, jakie efek­ty tej walki?Kolegia nie orzekają eo prawda w sprawach o czyny, których awanturniczy charak­ter nabrał wyraźnych cech groźnych- występków i zbrod­ni przeciwko życiu lub zdro­wiu obywateli. Nie rozstrzy­gają zawiłych problemów prawnych, związanych z cza­sem trudno uchwytną gra­nicą między „chuligaństwem” i „bandytyzmem”. Widmo ka­ry śmierci lub długoletniego więzienia nie unosi, się w sa­lach obrad kolegiów: ich broń to, co najwyżej, areszt do 3 miesięcy lub grzywna do 4.500 złotych.Czy przez to, że kolegia o- rzekają tylko w mniej „efek­townych” sprawach o wykro­czenia, mające charakter chu­ligańskiego naruszenia zasad społecznego współżycia, (za­kłócenie spokoju, publicznego, przepisów porządkowych, nie- obyczajne wybryki, wywoły­wanie zgorszenia w miejscu publicznym lub zakładzie pra­cy itp), czy przez to, że nie operują wysokimi karami —

Jak przepisy te są wykony­wane przez kolegia?W r. 1961 ukarały one za wykroczenia chuligańskie 37,5 proc, ogółu ukaranych, w 1962 r. — 39,0 proc., zaś w I pół-roczu 1963 r. 40,8 proc.ogółu ukaranych przez. kole-gia, (ogólna ilość spada z 357.859 1961 do 329.884 w 145.990 osób w 1963 r.)
ukaranych osób w r. r. 1962 i do I półroczu

tychczasowej proporcji dzy wzrostem eksportuportu wiście nienia każdy inwestycyjnego, pod warunkiem mię- i im- Oczy- speł-wymogów, jakie stawia zagraniczny odbiorca, awięc odpowiedniej jakości wy­produkowanych towarów — o czym przedsiębiorstwa pro­dukcyjne na ogół wiedzą i ter­minowości dostaw — o czym niestety niekiedy zapominają.
GRZEGORZ OSSOWSKI

Z kroniki wspomnień

misja wa Ice mniej
Te bliżej lęgnie

społeczna kolegiów w z chuligaństwem jest ważka? Przeciwnie!
Bliżej źródła„małe sądy” operują środowisk, w których się chuligaństwo, mająmożność głębszej penetracji w jego przyczyny, wychowując społeczeństwo w toku jego co­dziennego, zwykłego życia —- mogą łatwiej zapobiegać po­wstawaniu chuligaństwa ani­żeli sądy, które z reguły mu­szą izolować od społeczeństwa groźnych przestępców, tragi­czny produkt chuligańskich początków wyłamywania się z zasad dyscypliny społecznej.Ustawa z 1958 r.. zaostrza­jąca odpowiedzialność karną za przestępstwa o charakte­rze chuligańskim, nie pominę­ła też i wykroczeń o tym cha-rakterze. Podwyższyła zbytdotąd niskie ustawowe gra­nice kar za niektóre wykro­czenia, umożliwiła prowa­dzenie spraw w trybie przy­śpieszonym. w toku którego chuligana, schwytanego na go rącym uczynku, stawia się natychmiast przed kolegium (orzeczenie ' jest natychmiast wykonalne) itd.

Rosnący przeciwko „praktyce” jeszcze b.
udział rozpraw chuliganem w kolegiów i wciąż duża ilość ukara-nych za wykroczenia o cha­rakterze chuligańskim, świad­czą (obok wielu innych zja­wisk) o niedostatecznej skute­czności akcji wychowawczej, zapobiegawczej i profilaktycz­nej. A przecież i ta akda jest zadaniem kolegiów. Właści­wym efektem ich pracy byłby spadek ilości ukaranych...

Można skuteczniejBadania wykazały^ że apa­rat karno- adm in istna cyj n y, tzn. kolegia łącznie z komór­kami karno-administracyjny­mi' prezydiów rad narodowych — nie operują jeszcze w do­statecznej mierze środkami odd z i a ły w an i a w y c h ow a wcz e - go zarówno na samych spraw­ców pierwszych wyczynów chuligańskich, jak i na ich środowisko. Ustawa o orzecz-

nictwie karno-administracyj- nym przewiduje możliwość organizowania rozpraw poka­zowych w zakładach pracy, we wsiach i osiedlach, zapra­szania na rozprawy przedsta­wicieli związku zawodowego lub innej organizacji, której członkiem jest obwiniony; u- stawa ta zezwala też kolegium podać do publicznej wiado­mości orzeczenie o skazaniu, za chuligaństwo wraz z uza­sadnieniem. Środki te stoso­wane są w stopniu niedostate­cznym. Ponadto kolegia orga­nizują za mało spotkań środo­wiskowych z ludnością w za­kładach pracy, komitetach blokowych, we wsiach i osie­dlach, aby informować spo­łeczeństwo o metodach i efek­tach walki z chuligaństwem. Nie włączają się do inicjowa­nych przez inne organy i in­stytucje akcji i imprez zwią-
zanych 
stwem.Obok nieczne

z walką z chuligań-surowych kar — ko- jest stworzenie w spo-łeezeństwie atmosfery potę­pienia dla chuliganów, atmo­sfery wspomagającej walkę z nimi i przyspieszającej jej efekty. „Mały wymiar spra­wiedliwości” ma tu wielkie i niewykorzystane m o żl i wo ś c i rozwijania inicjatywy.
JERZY JASIŃSKI

zróżnicowane postacie. Już 
zalety wystarczyłyby, by film 
liczyć do dobrych komedii.

Tu mamy jednak jeszcze । 
więcej. To „coś" mieści się

te 
za-

cos 
w

Ireści filmu osnułej wokół im­
prezy zorganizowanej w pew­
nym hiszpańskim miasteczku pod 
hasłem „Wieczerza z ubogim". 
Impreza ma oczywiście charak­
ter charytatywny i organizowana 
jesf przez miejscowych bogaczy, 
przede wszystkim jednak — jak 
się zdaje — przez producenta 
szybkowarów, klóry wykorzystu­
je ją z rozmachem do celów re­
klamowych. żadnemu z bogaczy 
wprost nie wypada nie zapro­
sić do stołu wigilijnego jakiegoś 
nędzarza z przytułku lub żebra­
ka z ulicy, mimo całej odrazy 
jaka czuja do tych osobników. 
Imprezę okraszają artystki z Ma­
drytu, które zosfają „sprzedane" 
na publicznej licytacji. Kto da 
więcei będzie miał zaszczyt go­
ścić artystkę tego wieczoru przy 
swym stole.

Nicość feqo charytatywnego 
wysiłku w satyrycznym obrazie 
Berlangi ukazana jest z całą 
ostrością. Czy jednak tylko prze­
ciw takiemu zdawkowemu mi­
łosierdziu wymierzony jest fen 
film? Na to pytanie odpowie­
dział sam reżyser podczas kon­
ferencji na festiwalu filmowym w 
Cannes: „Nie przeciw głupocie.
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„Komplementarmiść 
dóbr“

Fanie Redaktorze! W naszym za­
kładzie odbyło się przed świętami 
zebranie na temat sytuacji gospo­
darczej. W referacie prelegent
użył terminu „koniplementarność 
dóbr”. O eo tu chodzi?Jest to pojęcie ekonomiczne, oznaczające ścisłą zależność wartości użytkowej jednego przedmiotu od łatwości naby­cia innego, bez którego pier­wszy — staje się mniej przy­datny. Na przykład: jeśli wzrasta produkcja samocho­dów, to jednocześnie powin­na rosnąć produkcja (lub im­port) benzyny, smarów, opon, części zamiennych itd., bo pro-

dukty te są dla użytkownika samochodu dobrami komple­mentarnymi. Podobny związek istnieje między produkcją ra­dioodbiorników, telewizorów, pralek, lodówek i innych u-rządzeń budową „prądożerczych” a nowych elektrowni;między produkcją snopowiązałek produkcją sznurka.bez którego maszyna snopa zboża nie zwiąże itp.Pojęcie komplomentarności dóbr wkracza także w dzie­dzinę mody, która rżądzi się . swoimi niepisanymi lecz za to kapryśnymi prawami w do­borze i kompletowaniu ubioru według barwy, gatunku, faso­nu, rozmiaru itp. Wiadomo przecież, że panie kupiwszy czerwone pantofelki, szukają podobnych torebek; panowie „zgrywają” kolor krawatu z barwą skarpetek. Każdy czło­wiek ma przy tym swój gust i smak. Liczba dóbr komple­mentarnych z każdym dniem więc rośnie, (pch)
'•S

Niedawno minęła 45 rocznica 
Powstania Wielkopolskiego, której 
poświęciliśmy na łamach „Głosu” 
sporo miejsca. Wielkopolanie wal­
czyli jednak również o polski 
Śląsk, biorąc czynny udział w po­
wstaniach śląskich.
]V a terenie Wielkopolski szalała w drugiej połowie XIX w. ak­cja germanizatorska, ale gorący pa­triotyzm synów tej prastarej dziel­nicy Piastów spojrzenie swoje skie­rował i na sąsiedni Śląsk. Na jed­nym ze zjazdów poświęconych pa­mięci minionych lat walki, dał wy-

związek, łączący jego strony rodzin­ne z ziemią pierwszych Piastów.
KONSPIRACJA „ZETU”Już z początkiem XX stulecia za­wiązało się we Wrocławiu Stowarzy­szenie Polskiej Młodzieży Akademic­kiej pod nazwą „ZET”. Wcześniej jeszcze, bo od roku 1880, istniało w tym mieście Towarzystwo Akademi­ków Górnośląskich, zwane przez Niemców Utraquistenverein. Z cza­sem weszło ono w skład „ZETU”. M. in. członkami tego stowarzysze­nia polskich studentów Almae Ma-raz temu dążeniu Józef Smoliński z m. in.:

„Już ojcowie nasi

Wielkopolanin dr Poznania. Mówił
przekazywali mło-

dzieży moralną dewizę, że każdy student 
polski, studiujący w Niemczech, musi o-
bowiązkowo poświęcić jeden
ludowi śląskiemu. Jeszcze w roku 
ojciec mój pracował z dr. Rostkiem. 
sło „Śląsk jest nasz” było dewizą 
czelną Wielkopolan, studiujących na 
wersytecie wrocławskim...”

semestr
1882 
Ha­
rt a- 

uni-Na uniwersytet we Wrocławiu ciągnęła młodzież wielkopolska bar­dzo chętnie. Można śmiało powie­dzieć, że przede wszystkim stolica Dolnego Śląska przyciągnęła całą ówczesną młodzież Wielkiego Księ-stwa pragnącą wiedzy, wrocławska wychowała triotów. Studiował we m. in. Jan Kasprowicz, ludu wielkopolskiego i
a uczelnia wielu pa- Wrocławiu wielki syn znakomitytwórca. A Józef Lompa, śląski na­uczyciel ludowy z Lubszy, instynk­townie odnajdywał ów prastary

tris Vratislaviensis byli na uczelni wrocławskiej lanie.Kiedy jednak w roku lerz Rzeszy Niemieckiej, Bismarck przeprowadził
studiujący Wielkopo-1886 kanc- Otto von w SejmiePruskim ustawę o prawach wyjąt­kowych przeciw Polakom, nikt nie przypuszczał, że uchwała ta wywrze w przyszłości tak poważny wpływ na Górny Śląsk. Polityka „żelaznegokanclerza” spowodowała jednejstrony gwałtowną reakcję ludności polskiej na Śląsku, z drugiej zaś strony żywiołową falę migracji wie­lu z. reguły bardzo rzutkich Wiel­kopolan na Górny Śląsk.

ĆWIERĆ MILTONA POLSKICH
ORZEŁKÓWWielkopolanie gorliwie się w życiu społecznym i wym na Górnym Śląsku. udzielali narodo- pracującna polu oświatowym i kulturalnym. W polskich związkach młodzieżo­wych jednym z działaczy był wów­czas miody praktykant branży bła-

watniczej. Ludwik Maciejewski, po­chodzący z Królikowa w powiecie szubińskim. Maciejewski rozprowa- ■ dził wśród ludności śląskiej 230 ty­sięcy srebrnych orzełków, które no­szono w’ klapie marynarki lub jako ozdoby krawatów. Orzełki sprowa­dził jubiler bytomski. Jan Smoczyk. Były one chętnie kupowane przez ludność śląską i wywołały w owych latach ogólne poruszenie, powodując szeroką akcję pościgową ze strony władz pruskich, którym jednak nie udało się schwytać inicjatorów roz­prowadzania tych emblematów.

Bezpośrednio po pierwszej wojnie j Jerzykicwicz wybrany został na wie- i cu w Janowie przewodniczącym Ra- • dy Robotniezo-Żołnierskiej oraz j członkiem Głównej Rady Robotni- : czo-Żołnierskiej w Katowicach, do • której oprócz niego z Polaków nale- ■ żal jeszcze tylko Gaspari z Mysłowic. :Walenty Jerzykicwicz był czyn- • nym działaczem i jednym z organi- : zatorów zbrojnych powstań górno- ; śląskich. •
ZGINĘLI ZA POLSKĘ I LUDOczywiście. w szeregach cych powstańców’ nie brakło Wielkopolan. Wielu spośród niosło śmierć w kolejnych niach śląskich. Należał doin. Wacław

walczą- i innych nich po­pu wsta- nich m.aszak, pochodzący z
KORYFEUSZE NADZIEI 

I WALKIPostacią o ogromnej popularności i wielkich zasługach dla sprawy pol­skiej na Górnym Śląsku, jest dziś blisko 80-letni Walenty Jerzykiewicz rodem z Gniezna. Od najmłodszych lat był działaczem kółka młodzieżo­wego znanego pod nazwą „Tomasz Zan”, za co został przez władze szkolne wydalony z gimnazjum.W okresie praktyki zawodowej i uczęszczania na wieczorowy kurs przy Politechnice w Charlottenbur- gu należał do Towarzystwa Śpiewu. Dom Walentego Jerzykiewicza w Ja­nowie koło Katowic stał się w la­tach poprzedzających wybuch pierw­szej wojny światowej ośrodkiem skupiającym polski ruch narodowy;

■ Kępna, który w7 nocy z 17 na 18 sier­pnia 1919 roku osłaniał odwrót swo­jego oddziału powstańczego spod ho­telu robotniczego w Bobrku koło By­tomia.Inny powstaniec, Wielkopolanin, Jan Łysakowski urodzony w Trze­mesznie a zamieszkały w Pszowie, w powiecie wodzisławskim, udał się w poufnej misji na zlecenie dowódz-twa śląskich do Raciborza. wo, powstańczychNa miejscu rozpoznali

w okresie strajku ku 1913 wspierał mocą materialną było odpowiedzią
górniczego w ro- on poważnie po- strajkujących, co na apel centraliPolskiego Związku Zawodowego, na czele której stał Wojciech Sosiński.

go Niemcy z Pszowa, którzy doko­nali bestialskiego napadu na Łysa­kowskiego. Okrutnie zmaltretowany, zmarł w szpitalu.Solą w oku miejscowym Niemcom była w Oleśnie działalność Leona Kucnera, który podobnie jak po­przednio wymienieni pochodził z Poznańskiego. Toteż znienawidzony przez nich, doczekał się zamachu na swoje życie.Można by tu kontynuować rejestr poległych powstańców śląskich — z pochodzenia Wielkopolan. Niechaj jednak wspomniane tu nazwiska bę­dą choćby symbolem.
HENRYK RADKI



Radzieccy uczeni 
na temat swych prac

Aby człowiek był zdrówXVIII sesja Akademii Nauk Medycznych ZSRR wybrała 11 nowych rzeczywistych członków Akademii oraz 18 członków-korespondentów. Oto zanotowane przez przed­stawiciela APN krótkie wypo­wiedzi kilku nowo wybranych członków Akademii na temat prowadzonych przez nich prac.
Skalpel u klatce 

piersiowej
Mówi prof. dr Lew Bo­

gusz, kierownik katedry 
chirurgii płuc Centralne­
go Instytutu Doskonalenia 
Lekarzy.— W ostatnich latach stwier­dzono. że szereg nader cennych antybiotyków jak strepto­mycyna, PAS i inne nie leczą zaawansowanych form gruźli­cy. Dlatego w tych wypad­kach decydującą rolę odgry­wa interwencja chirurgiczna.W naszej klinice opracowa­no metodykę operacji polega­jących na częściowym usunię­ciu porażonej tkanki płucnej i opłucnej, a także na otwar­ciu wielkich kawern.Obecnie pracujemy nad me­todyką plastycznych operacji oskrzeli. Porażoną część o- skrzeli usuwa się, a końce się zeszywa. Dzięki tym opera­cjom udaje się wyleczyć cho­rych uważanych dawniej za nieuleczalnych.

Żywa szczepionka
Mówi dr Polina Wier- 

szyłowa, dyrektor Instytu­
tu Epidemiologii i Mikro­
biologii.— Od wielu lat badam bru­celozę. Jest to ciężkie scho­
Jak wykryć rezerwy budownictwa?Zdolność produkcyjną przed siębiorstw budowlanych obli­czano dotychczas przeważnie na podstawie porównań z wy­nikami uzyskanymi w po­przednim okresie. Nie zawsze jednak te wyniki stanowiły świadectwo właściwego wyko­rzystania wszystkich rezerw. Komitet Budownictwa, Urba­nistyki i Architektury opra­cowuje obecnie nowe metody obliczeń, które określić moż­na w uproszczeniu jako „staw­kę na robotników wykwalifi­kowanych i na sprawną orga­nizację pracy przedsiębiorst­wa”. Na czym to polega?Uwzględnia się następujące wielkości: stan zatrudnienia robotników wykwalifikowa­nych w danym przedsiębiorst­wie, wyposażenie w maszyny i sprzęt budowlany, poziom wydajności pracy, optymalne normy techniczne, określoną organizację produkcji i wła­ściwy poziom organizacji pra­cy. wreszcie profil produkcji. Wybrano czynniki — zdaniem autorów projektu — podsta­wowe. decydujące o zdolności produkcyjnej przedsiębiorst­wa. Uwzględnia się ponadto tzw. asortyment prowadzący, a więc te roboty, których wy­konanie wywiera wpływ de­cydujący na przebieg pozosta­łych operacji. Wydajność pra­cy przyjmuje się taką, jaka przypada na jednego wykwa­lifikowanego robotnika w przedsiębiorstwach przodują­cych. Również przy obliczaniu wydajności maszyn i sprzętu budowlanego bierze się pod u- wagę normy wydajności na jednostkę czasu.W wyniku przeprowadzo­nych obliczeń otrzymuje się dość precyzyjne, naukowe u- stalenie zdolności ogólnej przedsiębiorstwa, zdolności produkcyjnej maszyn, sprzętu 

Nowe Kluby Książki i Prasy
W małych miasteczkach, osadach i większych wsiach regionu ol­

sztyńskiego uruchomiono w roku ubiegłym dziesiątki nowych Klu­
bów Książki i Prasy. Lokale dla nięrh wybudowali sami mieszkań­
cy w czynie społecznym. Tak np. w Suszu koszt budowy Klubu 
wyniósł prawie 1,4 min. zł, przy czym wartość czynu społecznego osza­
cowano na ponad 1 min. zł. Wyposażenie wszystkich powstających 
w województwie klubów bierze na siebie „Ruch”. Przeciętny ich 
koszt wynosi 50 tys. zł. „Ruch” finansuje również ich działalność 
oraz opłaca zatrudniony w nich personel. Kluby czynne są cały 
dzień, ciesząc się we wszystkich miejscowościach ogromnym powo­
dzeniem. W roku bież, powstanie w woj. olsztyńskim dalszych 150 
klubów.

rzenie przenoszone na ludzi od zwierząt. Dzięki wysiłkom u- czonych radzieckich w ciągu ostatnich 8 lat udało się w ZSRR zmniejszyć liczbę zacho­rowań na tę chorobę, aż czte­rokrotnie. Sukces ten osiąg­nięto dzięki zastosowaniu no­wej, żywej szczepionki, którą opracowałam wspólnie z inny­mi pracownikami Instytutu. Szczepionkę tę otrzymało w ZSRR już kilka milionów lu­dzi zatrudnionych w hodowli.Ponadto w ciągu ostatnich 2—3 lat stworzyliśmy 12 no­wych preparatów leczniczych i profilaktycznych, które już stosowane są w służbie zdro­wia. Należy do nich m. in. szczepionka kokluszowo-tęż- •cowo-błonicowa, antytoksyna gronkowcowa i wiele innych.
W walce z białaczką

Mówi prof. dr Józef 
Kassirski, kierownik ka­
tedry Centralnego Insty­
tutu Doskonalenia Le­
karzy.— Badamy leukocyty, aby opracować nowe metody le­czenia białaczki. Wśród uczo­nych są dwa punkty widzenia na przyczyny tego schorzenia. Jedni twierdzą, że białaczka to skutek porażenia wszyst­kich komórek krwi ludzkiego organizmu, inni zaś dowodzą, że przy białaczce porażone są tylko poszczególne oddziały komórek krwi o szczególnych znakach genetycznych.W naszej klinice badano różne fazy białaczki, szczegól­nie zaś w okresie gwałtowne­go polepszenia po przeprowa­dzonym cyklu leczenia. Bada­liśmy biochemię produktów porażonych komórek krwi 

itd., w zależności od wielkości i struktury zatrudnienia.Właśnie — struktury za­trudnienia. Chodzi bowiem o to, aby nie szukać lekarstwa na wszelkie choroby w zatru­dnianiu wielkiej liczby robot­ników niewykwalifikowanych. Trzeba przede wszystkim pra­widłowo obliczyć zdolności produkcyjne przedsiębiorstw, uwzględniając opracowania
Wczoraj pisali do nas...© Czytelnik K. Z. z Kiek- rza o tym, że dwa rejony po­cztowe obsługuje tylko jeden listonosz. Ponieważ w ciągu iednego dnia może doręczyć przesyłki tylko jednemu re­jonowi — tak więc obydwa re­jony czytają prasę i otrzymu- ią listy na zmianę.® Pan A. U. z ul. Dąbrow­skiego o okienku „Orbisu” przy ul. Czerwonej Armii. Tym razem o sprzedającym karty tramwajowe. Rozprowadzają­ca karty obsługiwała poza ko­lejnością — znajome młode

Nakładem Państwowego Wy­
dawnictwa Rolniczego i Leśnego 
ukazała się praca Stanisława Za- 
liwskiego, zatytułowana „Drzewa 
karłowd”. Na trzystu stronach 
autpr omawia znaczenie i roz­
wój uprawy drzew karłowych, 
charakteryzując rozmaite gatun­
ki drzew karłowych oraz infor­
mując o tzw. podkładkach dla 
tych drzew. W kolejnych rozdzia­
łach mowa jest o wszystkich za­
biegach sadowniczych, wokół 
drzew tego typu, a także o ochro 
nie drzew przed szkodnikami i 
chorobami. Recenzował książkę 
wybitny znawca sadownictwa — 
prof. A. Pieniążek, co samo w 
sobie gwarantuje jej wysoki po­
ziom (oprawa, cena 30 zł), (pż) 

oraz ich szczególne znaki ge­netyczne. Uzyskane dane stwa rzają podstawy do wyciągnię­cia wniosku, że przy białaczce zostają porażone tylko po­szczególne oddziały komórek. Zmusiło to nas do zrewido­wania również metody lecze­nia tego schorzenia. Należało znaleźć takie preparaty, które nie szkodziłyby zdrowym ko­mórkom i jednocześnie od­działywały aktywnie na ko­mórki chore. Opracowano sze­reg takich preparatów oraz sposoby ich dawkowania.
Przeciw porażeniom 

mózgu
Mówi dr Eugeniusz 

Szmidt, wicedyrektor In­
stytutu Neurologii.— Znaczna część pracowni­ków naszego Instytutu bada schorzenia naczyniowe mózgu. Jest to problem bardzo waż­ny, ponieważ liczba wypad­ków śmiertelnych przy tym schorzeniu jest znaczna. Jed­nakże uzdrowienie w ZSRR warunków pracy i życia co­dziennego, a także rozwinięta profilaktyka w walce z nad­ciśnieniem ‘ arteriosklerozą — głównymi przyczynami scho­rzeń naczyniowych, powodują zmniejszenie częstotliwości za­chorowań na porażenie mózgu. Zrozumienie mechanizmu na­ruszenia krwioobiegu mózgu, a także opracowanie metod wczesnego rozpoznania umoż­liwiły stosowanie nowych, ak­tywnych, w tym również chi­rurgicznych metod leczenia udarów mózgu.Jednym z naszych kolejnych zadań jest opracowanie me­todyki interwencji chirurgicz­nej przy porażeniu głównych naczyń dostarczających krew do mózgu. Takie operacje przeprowadza się obecnie w naszym Instytucie z dużym po­wodzeniem. (APN-API)

KBUiA, a następnie przystą­pić do wykonywania zadań planu na rok 1964. Wynika z niego potrzeba lepszej organi­zacji pracy (zwłaszcza wyko­rzystanie sprzętu), postępu technicznego i szerszego sto­sowania doświadczeń budow­nictwa uprzemysłowionego Tam tkwią jeszcze rezerwy...API
dziewczęta, gdy starsi stojący w kolejce musieli spokojnie na to patrzeć...® Jak załatwić przewóz żwi ru potrzebnego na budowę kawałka muru? Żadne przed­siębiorstwo zamówień takich nie przyjmuje. Co robić — py­ta obywatel Edward N.

0 Gdy w roku 1962 zagro­dzono chodnik przy ul. Często­chowskiej by budować dom, wszyscy to rozumieli. Ale nie może się w głowie pomieścić po co płot — gdy dom już u- kończony — piszą Czytelnicy 
7 ul. Częstochowskiej.

0 Czytelnicy, którzy pod­pisali się: „wrogowie nikoty­ny” donoszą, że w przedzia­łach dla niepalących pociągu Wągrowiec — Poznań, wszy­scy kurzą. Po co tabliczka” Dlaczego konduktor nie zwra­ca na to uwagi?
0 Odkryliśmy żółwia — pi- sze mieszkaniec Włoszako­wic. Nie tego zoologicznego lecz pocztowego. Przyjęty je­dnego dnia telegram o godzi­nie 9 rano do adresata dotarł następnego dnia o godz. 11 w tei samej miejscowości.
0 Sookojnie, tu nie piekar­nia. Każdy zdąży przeczytać gazetę. A że sprzed kilku dni to co? Zrozpaczeni mieszkańcy lusowa reklamują tę sprawę na poczcie w Tarnowie Pod­górnym i w... dalszym ciągu czvtają stare gazetv.
0 Przechodnie z ulicy Ko­lejowej proszą, by przedsię­biorstwo prowadzące budowę przy zbiegu ulic Rutkowskiego i Kolejowej zadbało o porzą­dek ulicy nie tarasowało chod­nika i pomyślało trochę o este­tyce otoczenia.
0 Dobre żony z Gniezna proszą o zorganizowanie kursu gotowania i pierzenia. Dziwią sie, że we wszystkich miastach takie kursy istnieją, tylko nie w Grodzie Lecha. (IK)

Przedolimpijskie sprawdziany 
wypadły pomyślnie

Im bliżej rozpoczęcia IX Zimowych Igrzysk Olimpijskich, tym 
większe zainteresowanie, nie tylko wśród zaw.odników, tre­

nerów i działaczy, lecz również wśród kibiców z nizin. W tego­
rocznej Białej Olimpiadzie wezmą udział zawodnicy przeszło 30 
państw, wśród nich również Polska.

Polscy saneczkarze, narciarze, 
łyżwiarki a także hokeiści po­
twierdzili w ostatnich startach 
dobrą formę. Spodziewamy się 
więc, że tym razem uzyskamy 
miejsca punktowane a być może 
i medale. Dotąd w ośmiu Zimo­
wych Olimpiadach, (uczestniczy­
liśmy we wszystkich) począwszy 
od 1924 r. w Chamonix, zdobyliś­
my zaledwie 3 medale.

Z jakimi wynikami powrócą 
nasi reprezentanci po wielkiej, 
batalii w Austrii?

Oto meldunki z ostatnich star­
tów.

JUNIOR PRZYBYŁA 
W ŚWIATOWEJ CZOŁÓWCE 

SKOCZKÓW

Na olimpijskiej skoczni Ber- 
gisel w Innsbruku rozegrano w 
obecności ok. 20 tys. widzów 
trzeci konkurs skoków austriac- 
ko-niemieckiego „Tygodnia Czte­
rech Skoczni”. Na starcie stanęło 
80 skoczków z 15 krajów. I tym 
razem rewelacyjnie skakał nasz 
młody reprezentant, Józef Przy­
była. Już w pierwszym skoku 
uzyskał on fantastyczną odległość 
95,5 m. ustanawiając nowy, re­
kord skoczni (poprzedni należał 
do Engana i wynosił 91 m.). 
Przybyła otrzymał za ten skok 
najwyższą notę dnia 117,5 pkt. 
Drugim po pierwszej kolejce 
skoków był Fin Kankkonen, któ­
ry za skok 92 m otrzymał notę 
114 pkt., a trzecim Amerykanin 
Balfanz (91 m — 109 pkt.)

W drugiej kolejce skrócono roz 
bieg. Przybyła skoczył ostrożniej, 
uzyskał odległość 86 m, co nie-

U koszykarzy 
i koszykarek

Bogata była ostatnia niedziela 
u naszych koszykarzy i ko­

szykarek. Walki w konkurencji 
międzynarodowej zakończyły się 
pomyślnie dla naszych reprezen- 
tantów.
POLSKA — FRANCJA 85:75 (44:28)

Spotkanie, które wywołało w 
Krakowie ogromne zainteresowa­
nie, nie stało niestety na zbyt wy­
sokim poziomie. Drużyna polska 
wybiegła na boisko w składzie: 
Piskun, Wichowski, Likszo, Sit- 
kowgki i Dregier, a więc w zesta­
wieniu, w jakim zdobyła wicemi­
strzostwo Europy. Już po 3 mi­
nutach Polacy prowadzili 16:2. Za­
nosiło się więc na wielką grę. 
Piskun, Likszo, Wichowski i Dre­
gier demonstrowali w tym okre­
sie wysoką formę. Francuzi, jak­
by speszeni impetem drużyny pol­
skiej, ograniczali się do rozpacz­
liwej walki o piłkę.

Po przerwie drużyna francuska, 
która w grę włożyła maksimum 
wysiłku, zaczęła dominować na 
boisku. Najlepszym tego dowodem 
jest 43 punktów uzyskanych po 
przerwie przez Francuzów, pod­
czas gdy Polacy zdobyli tylko 41.

ZWYCIĘSTWO MŁODYCH 
POLSKICH KOSZYKAREK

Trzydniowy, międzynarodowy 
turniej koszykówki juniorek za­
kończył się pełnym sukcesem na­
szych młodych reprezentantek. 
Nie przegrały żadnego meczu i za­
jęły pierwsze miejsce. W dal­
szych znalazły się zespoły NRD, 
Węgier i reprezentacja Łodzi.

JUNIORZY WYGRALI TURNIEJ 
W BYDGOSZCZY

Międzynarodowy, noworoczny 
turniej koszykarzy-juniorów roze­
grany w Bydgoszczy wygrali Po­
lacy, nie ponosząc żadnej poraż­
ki. NRD zajęła — drugie, Rumu­
nia — trzecie, a Węgry — ostat­
nie, czwarte miejsce.

Niedziela sportowa
w kraju

Szermierczy turniej szablowy o 
puchar Jagiellonii w Białymstoku 
zakończył się zwycięstwem Jerze­
go Pawłowskiego z warszawskiej 
Legii. Drugie miejsce zajął jego 
kolega klubowy Zub.

Międzymiastowy mecz Bielsko — 
Cieszyn w skokach narciarskich 
wygrało Bielsko. Indywidualnie 
zwyciężył Jan Pezda z Bielska 
przed Władysławem Taj merem z 
Cieszyna.

W rewanżowym spotkaniu o 
puchar PZHL hokeiści toruńskie­
go Pomorzanina pokonali ponow­
nie zespół Górnika Katowice. Tym 
razem 5:4.

Mistrzem okręgu poznańskiego 
w tenisie stołowym w grze poje­
dynczej mężczyzn został Rudzki 
z Warty, wicemistrzostwo zdobył 
H. Nowacki z chodzieskiej Polo­
nii. Mistrzostwo kobiet zdobyła 
Tomaszewska z Warty przed swo­
ja koleżanką klubową Maćko- 
wiak-Kosicką. Mistrzostwo w grze 
podwójnej przypadło braciom No­
wackim z Polonii, a w grze ko­
biet parze Tomaszewska—Maćko- 
wak.

i na śmiecie
Ćwierćfinałowy mecz o Puchar 

Europy w piłce ręcznej kobiet 
między mistrzem Danii Helsingoer 
a mistrzem Norwegii Skogen za­
kończył się zwycięstwem Dunek 
11:9.

Przebywająca w Europie hoke­
jowa reprezentacja USA rozegra­
ła w Pradze snotkanie z II repre­
zentacją CSRS. Wygrali gospoda­
rze 9:3.

Koszykarze Warszawy zmierzyli 
się w Mińsku 7 zespołem Soar- 
taka. Wygrali gospodarze 55:48. 
Były to zespoły młodzieżowe. 

stety nie wystarczyło do obro­
nienia pierwszej pozycji. Po raz 
drugi wspaniały skok oddał Kank­
konen, uzyskał on odległość 89,5 
m. i otrzymał notę 114,5 pkt., od­
nosząc zdecydowane zwycięstwro. 
Uczcił on w ten sposób przypa­
dające w niedzielę swe 24 uro­
dziny. Na drugie miejsce wy­
szedł bardzo równo skaczący re­
prezentant ZSRR, Iwannikow, a 
Przybyła zajął ostatecznie trzecie 
miejsce o 0,5 pkt. za Iwanniko- 
wem. Polak znów wyprzedził wie­
lu skoczków należących do świa­
towej ekstraklasy z mistrzem świa 
ta, Recknaglem (NRD) i zwycięz­
cą z Obersdorfu, Yggesethem.

SUKCES SANECZKARZA 
WOJNARA

W ostatnim, międzynarodowym 
starcie polskich saneczkarzy 
przed wyjazdem na Olimpiadę 
Polacy odnieśli dalszy sukces. W 
imprezie uczestniczyli kadrowi- 
cze Czechosłowacji oraz repre­
zentanci NRD, Niemcy należą w 
tej dyscyplinie do czołówki świa­
towej.

W jedynkach mężczyzn 6 pierw­
szych miejsc zajęli nasi kadrowi- 
cze. Zwyciężył Wojnar przed Fen 
derem i Kudzią. Podobną przewa­
gę nad rywalkami miały nasze re 
prezentantki, zajmując 3 czołowe 
miejsca (Suszczewska i Żróbiko- 
wa nie startowały z powodu lek­
kich kontuzji). Wygrała Kowal­
ska przed Flontową i Macherówną.

W dwójkach pierwsze miejsce 
zajęli wicemistrzowie świata Fen- 
der i Pawełkiewicz.

Pędrak — Kudzia mieli w pier­
wszym ślizgu upadek i nie ukoń­
czyli konkurencji. Kudzia doznał 
lekkiej kontuzji kolana, która — 
zdaniem lekarzy — po 2—3 dniach 
powinna być wyleczona.

BIEGUNOWNA TRIUMFUJE
W Zakopanem na Cyhrli przy pię 

knej słonecznej pogodzie rozegra­
no międzynarodowe zawody nar­
ciarskie. Uczestniczyli w nich o- 
bok Polaków również reprezen­
tanci CSRS i Węgier. Warunki 
śnieżne były na ogół dobre, choć 
na wielu odcinkach trasy były 
oblodzone. Zawody przyniosły zwy 
cięstwo reprezentantom Polski. 
Wśród kobiet triumfowała Biegu- 
nówna, zdecydowanie wyprzedza­
jąc swoje konkurentki. Wśród 
mężczyzn, pod nieobecność Bud­
nego i Rysu!i, zwyciężył Jankow­
ski. Kobiety startowały ną dystan 
sie 10 km a mężczyźni na 12 km. 
Najlepszy z reprezentantów CSRS 
Harvan zajął trzecie miejsce. W 
biegu mężczyzn startowali także 
specjaliści od kombinacji klasycz­
nej. Najlepszym wśród nich oka-

Wielkopolska przygotowana na przyjęcie 
uczestników XXXIII Rajdu Monte Carlu

Kdo siariuje z Warszawy

Wczoraj odbyła się w Automobilklubie Wielkopolskim konferen­
cja, na której kierownik punktu etapowego, prezes AW mgr. 
Roman Milewski oraz kierownik punktu kontroli czasu — inż. 
Antoni Kuczora, poinformowali dziennikarzy oraz przedstawicieli 
zainteresowanych instytucji o stanie przygotowań do przyjęcia w Po­
znaniu uczestników XXXIII Rajdu Monte Carlo.
Jak już podawaliśmy z War­

szawy wystartuje 13 wozów w 
piątek 17 stycznia o godz. 22,51. 
Tym razem wszystkie samocho­
dy startujące z naszej stolicy 
otrzymały numerację od 1 do 14 
(trzynastego numeru tradycyjnie 
nie ma w rajdzie). Oto wykaz 
załóg uczestniczących w rajdzie 
z warszawskiego punktu starto­
wego: nr 1 Hans Supper — An- 
nelore Wirth (NRF) na samo­
chodzie marki Glas, nr 2. Walter 
Poltinger — Ernst Merinsky (Au­
stria) na Steyer Puch, nr 3 Ma­
rian Zatoń — Kazimierz Osiński 
(Polska) na Syrenie 103 — S. 
nr 4 Stanisław Wierzba — Ma­
rian Repeta (Polska) na Syrenie 
103-S, nr 5 Guenther Schorn — 
Hans Pajl (Austria) na Steyer 
Puch, nr 6 Friedrich Pretscher 
— Guenther Wejsz (Austria) na 
Skodzie, nr 7 Marek Varise Ha — 
Mirosław Jeżowski (Polska) na 
Syrenie 103-S, nr 8 Longin Bie­
lak — Sobiesław Zaśada (Polska) 
na Fiat-Abarth, nr 9 Hermann 
Mueller — Herbert Mueller 
(Szwajcaria) na Volkswagen, nr 10 
Wolfgang Levy\ —i Heinz Waltber 
(NRF) na BMW — 700, nr 11 Karl 
Obrecht — GustawjHruschka (Au­
stria) na Panhard Tiger, nr' 12 
Walter Hover — Marcello Zńmpi 
(Austria) na Steyer Puch, nr 14, 
Rop Doijes — John Swńab (Ho­
landia) na Renault R-8.

Podobnie jak w latach ubie­
głych automobiliści po starcie 

j w Warszawie udadzą się w kie­
runku Gdyni, , gdzie znajduje się 
pierwszy punkt etapowy. Następ­
nie przejadą przez Poznań skąd 
nową trasą do Wrocławia i da­
lej przez Pragę do NRF, Belgii, 
Francji, Monaco.

Oficjalny harmonogram prze­
widuje, że na terenie Wielkopol­
ski samochody powinny przeje­
chać Gniezno między godz. 9.15 a 
11.30, Kostrzyń 9.40 — 12.00, Swa- 

zał się Legierski 50.01.0 wyprze­
dzając Karpiela 50.56,2, Fiedora 
52.28,0 oraz Franciszka Gronia 
52.30,4.

MROSKE
POKONAŁA PILEJCZYKOWĄ
Kilka niespodzianek przyniosły 

kolejne zawody kontrolne kadry 
olimpijskiej i narodowej w łyż­
wiarstwie szybkim.

Doskonale spjsuje się młoda za­
wodniczka z Elbląga Mroske. Na 
3000 m zajęła pierwsze miejsce 
wyprzedzając Pilejczykową i re­
zultatem 5.41,4 ustanawiając re­
kord życiowy. W biegu tym nie 
startowała Seroczyńska. Na dyst. 
1000 m Seroczyńska nie mając 
groźniejszych konkurentek zwy­
ciężyła wr czasie 1.42,4.

Wśród mężczyzn warszawianin 
Święcicki przewrócił się podczas 
biegu i stracił kilka cennych se­
kund. Uzyskał jednak dobry wy­
nik w wieloboju 195.567 pkt., a 
więc zaledwie o 0,5 gorzej od re­
kordu Polski.

E. Kubiak najlepszym 
sportowcem Wielkopolski

Redakcja „Expressu Poznańskie 
go” ogłosiła wczoraj wyniki kon- 
kursu-plebiscytu na 10 najlep­
szych sportowców Wielkopolski. 
Czytelnicy ,,Expressu” uznali naj­
lepszym sportowcem naszego wo­
jewództwa doskonałego skifistę 
Eugeniusza Kubiaka z poznańskie 
go Trytona. Zwycięzca zdobył 
23.536 punktów. Na drugim miej­
scu uplasował się czołowy sprin­
ter polski Jerzy Juśkowiak z LKS 
Orkan — 22.959 p., a trzecie miej­
sce zajął aktualny motocyklowy 
mistrz Polski w klasie 250 ccm — 
Ryszard Mankiewicz z poznańskie 
go Motoklubu Unia — 20.487 p. 
Następne miejsca zajęli: 4. Wło­
dzimierz Osiński — lekkoatleta — 
15.104, 5. Ryszard Kunze — szer­
mierz — 14.020, 6. Zdzisław Woj- 
dylak — bramkarz w hokeju na 
trawie — 13.810, 7. Jarosław Gra­
bowski — lekkoatleta — 12.524, 8. 
Ryszard Marzec — hokeista na 
trawie — 11.046, 9. Jerzy Tracz — 
pływak — 6.687, 10. Jarosław Dot- 
ka — szermierz — 5.071 p.

Całej „dziesiątce” skadamy ser­
deczne gratulacje, (d)

A W Madrycie odbyło się re­
wanżowe spotkanie koszykówki 
mężczyzn o Puchar Europy, w któ­
rym Real Madryt pokonał wysoko 
mistrza NRF — Alemanię Akwiz­
gran 115:43 (52:14).

Przebywające w Kanadzie ho­
kejowe reprezentacje Czechosło­
wacji i Szwecji, rozegrały w To­
ronto międzypaństwowe spotka­
nie. Mecz zakończył się zwycię­
stwem zespołu Czechosłowacji 8:5 
(2:2, 3:1, 3:2). (t) 

rzędz 10—12.15, Poznań 10.20—12.20, 
Stęszew ok. 12.45, Kościan 13.00, 
Śmigiel 13.10, Leszno 13.30, Boja­
nowo 13.45, Rawicz 14.00.

Gdyby nawierzchnia szos nie 
była pokryta śniegiem można się 
spodziewać uczestników w miej­
scowościach przed Poznaniem 
nawet godzinę wcześniej, gdyż 
regulamin określa jedynie godzi­
ny startu z poszczególnych punk­
tów etapowych. Wcześniejsze 
przybycie umożliwia kierowcom 
odpoczynek, spożycie posiłku i 
ewentualną naprawę drobnych 
usterek w wozie. Dlatego więk­
szość Uczestników rozwija szalo­
ne szybkości, przekraczające 130 
km na godzinę, aby zarobić jak 
najwięcej czasu na. postój w punk­
cie etapowym.

Przygotowania w Poznaniu do­
biegają już końca. Przez miasto 
wozy pojadą podczas pełnego ru­
chu. Jedynie na ulicy Mielżyń- 
skiego, gdzie mieścić się będzie 
punkt kontroli czasu, zostanie 
wstrzymany ruch tramwajowy 
między godz. 9 a 13. Służba dro­
gowa dołoży wszelkich starań, aby 
stan dróg podczas przejazdu sa­
mochodów oraz oznakowanie tra­
sy nie budziły żadnych zastrzeżeń.

Jeszcze raz przypominamy o ko­
nieczności zachowania maksymal­
nej ostrożności — szczególnie 
wzdłuż szos, gdyż uczestnicy raj­
du rozwijają szybkości rzadko 
spotykane na naszych drogach.

(d)

Toto-lotek
1 — 12 — 14 — 16 — 20 — 41 

dud. 21

„Koziołki**
2 — 7 — 14 — 20 — 32 

dod. 9
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POZN aNskie przedsiębiorstwo
MONTOWO - BUDOWLANE — PRZEMYSŁY 
LEKKIEGO zaangażuje zaraz lub później: 
— KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI 
— ZASTĘPCĘ GŁ. KSIĘGOWEGO.Uposażenie zasadnicze 3.000 zł plus premia regulaminowa.Wymagane kwalifikacje — wykształcenie wyż­sze lub średnie i praktyka.Oferty należy składać w Dziale Org. Pracy i Płacy, Poznań, ul. Krauthofera 10. K32
POZNAŃSKIE ZAKŁADY KONCENTRATÓW 
SPOŻYWCZYCH zatrudnią:

INŻYNIERA - MECHANIKA na stano­wisko kierownika sekcji remontowej.Warunki płacy do uzgodnienia w Dziale KadrPoznań, ul. Bałtycka 85.
POWIATOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
MONTOWO - BUD(łWLANE W GUBINIE trudni natychmiast:

2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH.Wynagrodzenie ponad 2.000 zł. mieszkanie
K40

RE

za
K41

Kto przyjmie
zawodu

REi za
pewnione. Oferty prosimy kierować pod adre­sem przedsiębiorstwa.
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” W KROBI, powiat Gostyń — zatrudni od dnia 15 stycznia 1964 r.:
KIEROWNIKA PUNKTU MLECZARSKIEGO.Kandydat winien posiadać dyplom mistrzow­ski lub świadectwo czeladnicze i kilkuletnią praktykę.Warunki płacy i pracy do omówienia w biu­rze Zarządu, przy ulicy Kobylińskiej 48, te­lefon 16. W45
CENTRALNE LABORATORIUM PRZEMY­
SŁU KONCENTRATÓW SPOŻYWCZYCH 
W POZNANIU, ulica Starołęcka 42, telefon 
nr 708-57, przyjmie zaraz:
— PRACOWNIKA z wyższym wykształce­niem z zakresu chemii lub technologii spo­żywczej orazi- TECHNIKA - CHEMIKA z kilkuletnią praktyką.Zgłoszenia osobiste lub pisemne prosimy kie­rować pod w. w. adresem. 12749g
Lekarz przyjmie gosposię 
na stałe. Swmboda 49 m.

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna zaraz. Warun­
ki dobre. Zgłoszenia: ul. 
Garbary 65 m. 6. 12910g

9 (Grunwald). 12791g

Poszukuję pracy na pół
etatu w zawodzie 
rza drzewnego.
Biuro Ogłosz.eń,

toka- 
Oferty 
Grun-

Pomoc domowa do małej 
rodziny na kilka godzin 
dziennie potrzebna. Ko­
rzystne warunki. Zgło-
szenia:
16, od godz. 16.

ul. Matejki 3 m.
12910g

Waldzka 19 dla 12663g.

Pomoc domowa uczciwa, 
czysta na stałe potrzeb­
na.- Referencje pożądane; 
Zgłoszenia między godz. 
17—19, Grodziska 18. 1 ptr, 

12865g

Uczciwej 
dwojga 
poszukuje

opiekunki do 
małych dzieci 

nauczycielka
na 7 godzin dziennie. 
Cząrniepkięgo ? m. 18 
(Wilda). 12699g

Opiekunka do dziecka na 
5 godzin dziennie zaraz 
potrzebna. Zgłoszenia: Wi 
nogrady 37 m. 5, godz. 17 
—18. ' 12912g

Księgowy poszukuje pra­
cy z 3-lętnią praktyką 
w Spółdzielni Produkcyj­
nej (wyższego typu), po­
siada w rodzinie osobę, 
która przyjmie pracę w
oborze. Warunki mie-

Fryzjerka na stała posa­
dę rnoże się zgłosić. Ul.
Piekary 7. 12619g

szkanie, blisko Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
12700g.

W dniu 4 stycznia 1964 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 59, 
mój najukochańszy i nigdy niezapomniany 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Michał Bączyk
Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Górczyniie.
W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA 
Poznań, Wieluńska 7 m. 4.

następujące przedmioty:WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK HODOWCOW 
DROBNEGO INWENTARZA 

zwraca się 
gorącym apelem do wszystkich 

hodowców, aby we własnym interesie

skór x Bisów i nerek.
Kontraktację przeprowadza się w punkcie skupu

ULICA WROCŁAWSKA Nr 14.
12917g

naukę
zakresie na-

praw aparatów radio - te­
lewizyjnych. Ukończyłem 
kurs radio - telewizyjny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
12664g.
Przyjmę ucznia w
cizie instalatora 
kanalizacyjnego.

• zawo- 
wodno-

nego 
sztat,

ogrzewania.
central- 
. War-

ul. Promienista 14. 
1268łg

Pomoc domowa docho­
dzącą do 2 osób potrzeb­
na. Zgłoszenia od godz. 
8—10, Mielżyńskiego 21 
m. 3. 1270ig
Potrzebna kobieta 
pieki nad małym 
kiem. Wiadomość:

dziec- 
Poz-

nań, FI. Waryńskiego BI. 
4 m. 15, godz. 17—19.

12711g
Potrzebna pomoc do 
dziecka zaraz. Zambrow­
ska 16 (Osiedle Warszaw­
skie), od godz. 15—17, te-
iefon 529-16.
Pomoc domowa 
godzin dziennie 
na. Zgłoszenia: 
sprzaka 34b m. 
17—19.

12732g
na kilka 
potrzeb­
ni. Ka- 

18. godz. 
12748g

Ucznia przyjmie stolar­
nia. Janickiego 22. Zgło­
szenia: od godz. 16.

12752g
Krawiec poszukuje pracy 
na miejscu wzgl. chalup- 
hiczo. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12760g.

Wailtó
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 12634g
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego, Ośrodek Szko­
lenia Kierowców w Poz­
naniu. ul. Kościuszki 57, 
organizuje stale kursy 
kierowców' samochodowo- 
motocyklowych. Otwarcie 
nowego kursu nastąpi w 
dniu 7 stycznia 1964 r„ 
o godzinie 17. Informacje 
codziennie od godz. 8—20,

K103

Kupię prasę 
Glas-Patent.
Przydanek, 
pow. Poznań.

do słomy 
Władysław 

Konarzewo, 
12666g

Zegarek naręczny Schaff 
jiausen, złoty, nowy, ku­
pię. Poznań 1, skrytka 43.

12750g
Mak biały koper włoski, 
kupię. Firma Salutan, 
Strzelecki, Kostrzyn, Wiel
kopolski. 12751g

moswrs/sfe
Wilk z motorem
Wilk
Kuter elektryczny
Kuter elektryczny 
Nadziewarka ręczna
Ponadto:
Spawarka elektryczna

cenie 
cenie 
cenie 
cenie 
cenie

3.500 Zł
2.500
5.000
3.000
1.000

zł 
zł 
zł 
zł

Przetargi

w cenie 
(nowa)Zawijarka do blachy , ------  

Butelki o zamknięciach dźwig-
niowych ilości 4.000 szt. A

1
Kupię tłocznię mała ek-
center od 7—10 
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
12679g.

ton. O- 
Ogłoszeń, 
19 dla

Samochód „Skoda - Spar- 
tak” lub „Octaria” uży­
wany kupię. Zamorski. 
Matejki 40/41, tel. 640-18,
po godz. 17. 12710g
K upię samochód 
600. Szczegółowe 
Biuro Ogłoszeń, . 
waldzka 19 dla I2742g.

„Fiat” 
oferty 
Grun-

4.500
10.009

zł

0,59 zł
K42

Przyjmę na pokój 2 młod­
szych uczniów. Dębiec, 
Makowa 9 m. 2. 12683g

Kupię 
szynę 
dów.

nowoczesną ma­
do produkcji lo- 

Gdynia, 10 Lutego
23. Kawiarnia „Pucha­
tek”, K30

Osie z piastami do wo­
zów ogumionych, felgi 20, 
16 i 15 dostarcza War­
sztat, Dąbrowskiego 94a
(w podwórzu). 12480g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, spacerowy, z budką, 
w dobrym stanie. Kana­
łowa 15 m. 7, godz. 13—
15. 12725g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10.

12774g
Drzwi — 
280 ><210

okno balkonowe
szklone

dam. Tel. 711-45.
sprze- 
12p84g

Samochód „DKW—F-8” w 
dobrym stanie, sprzedam. 
Czerwonej Armii 31 m. 4,
godz. 14—16. 12577g
Jadalnię „Chippendale”, 

3 materace z włosia (no­
we) sprzedam. Matejki 32 
m. 2, po godz. 14. 12606g
Samochód .Moskwicz
407”, w idealnym stanie 
sprzedam. Poznań - Wi­
nogrady, ul. Gromadzka
29, od godz. 15. 12618g
Sprzedam samochód fur­
gon „Mercedes". 6.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
12644g.
Sprzedam kredens, stół 
okrągły, krzesła, gablot­
kę bieliźniarkę. Poznań. 
Dworkowa 9 (parter), od
godz. 17—19. 12655g
Futro brąz, nowe, nylon 
zagraniczny, sprzedam za 
zł 11.600. Matejki 51 m. 1.

12713g
Sprzedani kompletny mo­
tor samochodu „Praga”, 
telefon 713-95. 12662g

Piec pokojowy stałopal- 
ny (Herzfeld - Victorius) 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12690g.
Sypialnię sprzedam. Mar­
ciniak, Poznań, ul. Gro­
chowe Łąki 6 m. 4.

12736g
Sprzedam saksofon alt 
„Weltklang” nowy. Bart­
kowiak, Szamocin, Świer­
czewskiego 12, pow. Cho-
dzież. 12739g
Sprzedam każdą ilość 
siatki parkanowej — ce­
na 14,— zł za i m2 — 
grubość drutu od 2--3 mm. 
Poznań - Szczepankowo,
ul. Glebowa 54. 12740g
Sprzedam okazyjnie sy­
pialnię na wysoki połysk.
jasna, szafa lustro.
Zgłoszenia: ul. Grodziska 
2 m. 2, godz. 16—18.

12770g
Sprzedam drut U/s tony 
(średnica 12 mm). Rodzie­
wiczówny 17 (Jeżyce).

12784g
Elektryczną maszynę do 
szycia marki „Lada”, no­
wą, sprzedam. Tel. 620-77. 

12800g

UKaie
Kulturalny pan poszuku­
je niekrępującego pokoju 
-■ najchętniej śródmie­
ście. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12451g.
Kulturalna pani poszu-
kuje pokoju samodziel­
nego (zapłaci za rok z 
góry). Udzieli lekcji mu­
zyki). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12670g.
Przyjmę dwie studentki 
na pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12682g.
Bydgoszcz! Zamienię mie­
szkanie 1-pokojowe, no­
we budownictwo na po­
dobne lub większe w Po­
znaniu. Wiadomość: Poz­
nań, Kraszewskiego 13 
m. 1. 12692g
Zamienię pokój, kuchnia,
duże, 
w ość 
ferty

na parcelę (możli- 
zamieszkania). O-
Biuro

Grunwaldzka 
12694g.

Ogłoszeń.
19 dla

Lokalu na cichy zakład 
usługowy poszukuję — 
możliwie śródmieście. O- 
ferty: Poznań-Wola, ul.
Lednicka 4. 12702g

Zamienię pokój, kuchnia, 
5o m® na mniejsze. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12693g.

Zamienię mieszkanie u- 
meblowane na mały do- 
mek. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12695g.
Młode bez.dzietne mał­
żeństwo (członkowie spół-
dzielni mieszkaniowej)
poszukuje pokoju na pół­
tora roku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12703g.
Młody oficer poszukuje 
pokoju — może być wy­
łączony. Najchętniej w 
centrum. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12707g.________________ 
Samotna starsza, kultu­
ralna pani poszukuje pu­
stego pokoju ewentualnie 
wyłączonego okolica Ry­
cerskiej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla !2708g._______________  
Szukam pokoju z kuch­
nią lub pokoju wyłączo­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
12719g.
Pana na pokój przyjmę.
Poznań,. ul. Gostyńska 91
(Górczyń).
Poznań!

12741g

ROLNICZY ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY 
GORZYN, powiat Międzychód, sprzeda w dro­
dze PRZETARGU 6 SZT. KOM ROBOCZYCH 
w wieku od 7—12 lat.Sprzedaż odbędzie się dnia 14 stycznia 1964 roku, o godzinie 11 w Gorzyniu. K43
SPÓŁDZIELNIA PRACY ZEGARMISTRZÓW 
SKO - ZŁOTNICZO - OPTYCZNA W POZNA
NIU, Plac Wolności 5 (biura administracjiw podwórzu), ogłasza PRZETARG na przepro­wadzenie na punktach naszych mieszczących się na terenie m. Poznania, różnych prac re­
montowych w zakres których wchodzą:

PRACE MALARSKIE,
NICZNE oraz STOLARSKIE.

ELEKTROTECHBliższych szczegółów dowiedzieć się można w biurach przy PI. Wolności 5, gdzie należy >tęż składać oferty.W przetargu mogą wziąć udział przedsię­biorstwa: państwowe, spółdzielcze oraz pry­watne.Termin składania ofert do dnia 10 stycznia 1964 r.Przegląd ofert dokona się w dniu 11 stycz-nia 1964 r., o godzinie 11.
Działki budowlane (pery­
ferie Poznania), tanio
sprzedam:
go . 1 
spłat.

m.
Paderewskie-

4, możliwość
K8889

Okazyjnie sprzedam willę 
wolnostojącą, z ogrodem, 
w Poznaniu, 450.000 zł, 
po połowie 225.000 zł. Pół 
bliźniaka w całości lub 
częściach, parter, 180.000 
zł, piętro 170.000 zł, góra 
100.000 zł. Willę 2 morgi 
na ogrodnictwo, 350.000 
zł. Dom komfortowy, 1 
morga, 220.000 zł. Adam-

v ski, Poznań, 
?|21 m. 9.

•I budownictwoJ Działkę ogrodniczą 
_ . ’ ł-nniA cnwarlPIT x.nia, nowe ------------------

zamienię na podobne w
Gdyni,, centrum, oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 12744g.

Poszukuję spiesznie 2—3 
pokoi z kuchnią, łazien-
ką okolice Poznania.
Ewentualnie czynsz za­
płacę z góry. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 12746g.

K62

Kupię parcelę z prawem 
budowy w Poznaniu wzgL 
okolicy. Szczegółowe o- 
ferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12685g.
Kupię domek przy komu­
nikacji. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12724g.
Sprzedam dom sześcio- 
izbowy, wyłączony, wol­
ny, cena 160.000 zł. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12735g.

Małeckiego 
12901g
l/s ha

tanio sprzedam. Zgłosze-
nia: Luboń 4 k. Pozna­
nia, Dzierżyńskiego 95.

12528g
ha, 

włas­
ność przedwojenna, bli­
sko miasta powiatow’ego 
(poznańskie), przy szosie

Gospodarstwo 15 
zelektryfikowane,

na utobus), sprzedam. O- 
ferty: Poznań 5, skrytka
9. 239p

Sprzedam dom niewykoń­
czony. Poznań - Naramo­
wice, ul. Siedmiogrodzka
4. 17237g
Sprzedani parcelę 1260 ml 
w Żabikowie koło Poz­
nania. Informacje: Poz­
nań, Traugutta 28 m. 15. 

12753g
Sprzedam gospodarstwo 

4 ha, zelektryfikowane 
obok stacji FKP (gostyń­
skie). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12792g.

Pokój oddam dwom pa­
nienkom z prowincji, do­
brze wychowanym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12747g.

Sprzedam gospodarstwo 8 
ha. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12633g.

Sukę boksera, brązo­
wą, czarnego mieszańca 
wilka z kopiowanym o- 
gonem oraz inne psy o- 
debrać w Schronisku dlaKupię małą działkę bu-

Mieszkanie 3Va-pokojowe 
zamienię na dwa miesz­
kania po 2 pokoje z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12759g.
Przyjmę dozorstwo.— mo­
że być z paleniem. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 12762g.

Zamienię dwa pokoje z
kuchnią Obornikach
Wielkopolskich na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12779g.

dowlaną przy tramwaju. 
---- --  ----- Ogłoszeń,Oferty Biuro Zwierząt.
Grunwaldzka 
12535g.

19 dla
12832g

Małe gospodarstwo wez­
mę w dzierżawę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12638g.
Sprzedam działkę 720 m’ 
zabudowa jednorodzinna. 
Ul. Piątkowska 78 (Winia-

Zgubiono złoty pierścio­
nek z niebieskim oczkiem 
przy Salonie Telewizyj­
nym, ul. Ratajczaka. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. Adamska, 
Dzierżyńskiego 166 m. 16. 

___  12987g

ry). 12645g
Oddam działkę budowla-
ną 14Oo ms, Komorc-
■wie koło Warszawy w za­
mian za mieszkanie wy-

Zagubiono pieczątkę o 
treści: Miejski Handel 
Detaliczny Artykułami 
Chemicznymi w’ Pozna­
niu, ulica Dzierżyńskiego 
126, tel. 91-43 (zagubił An-

dzielone samodzielne

12688gtoni Kozielski).

1964

Maria Nickiingowa Stefan StanisławskiKatarzyna Jachnikowa

BiuroOferty

Kto wykona roboty mu­
rarskie za parcelę? Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12727g.

ka, v 
Oferty

moja 
sio-

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12776g.

zmarła, opatrzona

Wspólnika - fachowca na­
rzędziowca lub pożyczki

najdroższa żona, nasza ukochana matka, 
stra, babcia i prababcia, śp.

Dnia 5 stycznia 1964 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 86, 
nasza najukochańsza i nigdy niezapomniana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

poszukuję do

przeżywszy lat 32,
Dnia 6 stycznia 

Sakramentami św.,

Dnia 3 stycznia 1964 r. zmarł nagle, w wieku 
lat 56, nasz długoletni zasłużony pracownik 
i powszechnie łubiany kolega

50.Ó00 zł

którego z żalem żegnamy, łącząc wyrazy współ­
czucia dla rodziny.

Pogrzeb odbył się dnta 5 bm., na cmentarza 
w Wirach.

Szlifuję cylindry motocy­
klowe i reperacja moto- 
iów'. Poznań, Dąbrow­
skiego 69 — warsztat me­
chaniczny, Grendel. 12733g

Rada Zakładowa Dyrekcja Współpracownicy
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE W POZNANIU

K58 realizacji poważnego za­
mówienia. Oferty r!----

Lesznie Wlkp. 
Biuro Ogłoszeń

Grunwaldzka 19 dla 
12673g.

z domu BREUGNOT
Pogrzeb odbędzie Sie w środę, 8 bm., o go­

dzinie 10,30 na cmentarzu na Górczynie.
Pogrążona w nieutulonym smutkw 

i ciężkiej żałobie
RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. T2fi48g

pokoje, kuchnia, łazien

matrymonialny.
Biuro

Cdi 
ferty
Gru nwaldzka 
12720g.

Ogłoszeń, 
19 dla

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu|e Kolegium: Marian Flejsierowlcs (sekretarz redakcji). Tadeust Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (z-ca redaktora naczelnego). Mieczysław Skapskl. Zbigniew 
Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań ul. Grunwaldzka 19. Telefony: 611-21 łączy wszystk-e dztały; sekretariat redakcji 657-76. w godz 8-17; redaktor naczel­
ny 657-76: sekretarze redakcji 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-15: dział miejski ^9-36; redakcja nocna 430-73 i 453 31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Biuro 
Oałoszeft: RSW „Prasa”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19, tel. 452 89 i 611 21 (wewn. 13, 15, 21). Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada Wszelkich młormacji w sprawie warunków prenumeraty udzte- 

łaję placówki ..Ruchu" i Poczty. Oruk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel 444 59 o_7

Kupię domek l-roózinny 
w Poznaniu (może być 
niewykończony), posia­
dam do zamiany pokój z 
kuchnią, Łazarz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12677g.

Posiadam samochód War­
szawa przyjmę przedsta- 
wicielstwo lub inne pro­
pozycje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12643g.

z dotnu KNIAT
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do ko­

ścioła nastąpi w czwartek, dnia 9 bm., o go­
dzinie 9.30, po czym eksportacja na cmentarz.

W smutku pogrążona
RODZINA

Kórnik, Plac Niepodległości 14.
mwtoiwub:

Dwurodzinny domek oka­
zyjnie kupimy w dziel­
nicy Grunwald — Jeżyce 
(do Botaniku) — Sołacz— 
Winogrady, przy zamia­
nie dwóch mieszkań tyl­
ko z dwoma . rodzinami. 
Szczegółowe oferty z ce­
ną do Biura Ogłoszeń, 
Grunwaldzka dla
12729g.Dnia 5 stycznia 1964 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 80, jj nigdy niezapomniany mąż i przyjaciel, nasz kochany brat, stryj, wujek szwagier, śp.

Władysław Zwierzchowski
nestor rzemiosła wielkopolskiego, 

były więzień obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu.Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby i nabożeństwo żałobne odbędzie się w ko­ściele w Czerwonaku, w środę, dnia 8 stycznia 1964 r., o godzinie 10.cmentarzu przy kościele parafialnym w Śremie do grobowca ro- samego dnia o godzinie 15,30,Pogrzeb na dzinnego tegc
Czerwonak. o czym zawiadamia w głębokim smutku pogrążona

ŻÓNA Z RODZINĄ Poznań, Zabrze, Jurata, Evanston. 12922g

Dnia 2 stycznia 1964 r. zmarł w 46 roku życia

Witold Rożek
dyspozytor transportu PRMHW w Poznaniu.

Samotny lat 55 (-wdowiec), 
rzemieślnik, na posadzie, 
z własnym mieszkaniem, 
ogrodem, szuka samotnej 
pani, dobrze sytuowanej, 
w odpowiednim wieku.

W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika i oddanego kolegę. 
Cześć Jego pamięci!

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
FRZEDSIĘBlOKSTWA REMONTOWO - MONTAŻOWEGO 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO 
W POZNANIU

Kawaler lat 29, wzrost 
średni, posiadający dom 
z ogrodem zapozna pan­
nę do lat 27. Dyskrecja 
zapewniona. Oferty z fo­
tografią Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
12790g.



TEATRY

STYCZEŃ Lucjana,

7 Juliana

wiórek Słońce: 8.02—15.56
Młodzież organizatorem zajęć 

। Wildeckie świetlice nóe świecą pustkami I
OPERA — g. 13 — „Aida”; POL­

SKI — g. 19 — „Don Juan”; NO- 
"WY — g. 19 — „Wieczny małżo­
nek”; OPERETKA — g. 19 _ „Can 
Can”; MARCINEK — g. 11 i i6.30 
„Tygrysek i piraci” (przedst. za­
mknięte).
KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 — „Gdzie jest generał” — 
(poi., 12 1.); BAŁTYK — g. 10, 13, 
16 i 19 — „Klimaty” (fr., 18 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.38
i 15.30 — „Trzy światy Guliwera” 
(franc., 16 1.), g. 18 i 20.15 —
„Kapral w matni” (franc., 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17 i 19.30 — 
„Gwieździsty bilet” (radź., 14 1.); 
GONG — g. 10—12 „Komiczny 
świat Harolda Lloyda” (USA, 12 
1.), g. 16, 18 i 20 — „Zbrodniarz i 
panna” (poi., 16 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30, 13 — „Okrucieństwo” — 
(radź., 14 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 — 
„Film bez tytułu” (NRF, 16 1.); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 — „Naga 
wyspa” (jap., 14 1.); KOSMOS — 
g. 17 — „Podróż balonem” (franc., 
7 1.), g. 19 — Dyskusyjny Klub 
Filmowy; MALTA — g. 15.45, 18 
i 20.15 — „Trzy czwarte słońca” 
(jug„ 12 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Włóczykij” — 
(Włoski, ‘16 1.; OSIEDLE — g. 16, 
18 i 20 „Szczęście w teczce” (jug., 
14 1.); PAŁACOWE — g. 10. 12.30, 
15, 17.30 j 20 — „Les Girls” (USA, 
16 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 
20.15 — „Taksówką do Tobruku” 
(fr., 14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
nieczynne; SCALA — g. 16, 18 i 
20 — „Milioner bez grosza” (ang., 
14 1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 — 
„Przy-stanek komisariat” (węg., 14 
1.); WARTA — g. 10—13.15 „non 
stop” „Wiosna w Jemenie” (dok., 
12 1.); g. 15, 17.30 i 20 — „Ballada 
huzarska” (radź., 12 1.); WILDA 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — „Yok- 
mok” (poi., 16 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 17 — „Polowanie na lo­
komotywę” (USA, 14 1.), g. 19.30 — 
„Nieznajomi z pociągu” (USA, 16 
1.); WRZOS (Mosina) — g. 17 i 
19.15 —„Piąty Wydział” (czeski, 16 
lat).
RADIO

WARSZAWA I: 8.05 — Muz. i 
aktualn.; 8.50 — „Z mojej teczki”; 
9 — Dla klasy VI pt. „Fortel ge­
nerała Safana”; 9.20 — Gra smycz­
kowa ork. tan. pod dyr. K. Ma- 
courka i Zdenka Marata; 9.40 — 
Dla przedszkoli słuch, pt. „Skąd 
ta woda”; 10 — Muz. operowa; 11 
„Mikołaja Doświadczyńskiego 
przypadki” — fragm. pow. J. Kra­
sickiego; 11.20 — Mel. rozr. na­
szych sąsiadów; 11.50 — „Rodzice 
a dziecko”; 12.15 — „Rolniczy 
kwadrans”; 12.30 — Przegląd mle­
czarski; 13 — Dla dzieci — otwarła 
szkatułka; 14.15 — „Radiostacja 
harcerska”; 14.30 — Wiązanka me­
lodii; 14.45 — Wilhelm Grosz: 
„Pieśni miłosne” — śpiewa B. Bi­
skupska — sopran, Benon Hardy 
— fortepian; 15.10 — Dla uczniów 
szkół średnich rozmowa J. Przy- 
manowskiego z T. Rejniakiem pt. 
„Jak tu zatrzymać?”; 15.30 — Z 
życia ZSRR; 16 — Z twórczości 
kompozytorów polskich; 16.35 — 
Program młodzieżowy „Ja i pra­
ca”; 17.25 — „Wyraj” fragm. pow. 
E. Niziurskiego; 17.45 — „Pięć mi­
nut o wychowaniu”; 17.50 — Pu­
blicystyka międzynarodowa; 19 — 
Nauka jęz. rosyjskiego — kurs 
wyższy; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Czajka” słuchów, wg sztuki A. 
Czechowa; 22 — Konc. życzeń mi­
łośników muzyki poważnej; 22.40 
Gra Zespół Instrum. W. Kolan- 
kowskiego.

POZNAŃ ns 8.15 — Nauka jęz. 
ang.; 8.35 — Przegląd prasy lite­
rackiej; 8.45 — Melodie Paryża gra 
Orkiestra „101 Smyczków”; 9.50 
Publicystyka międzynarodowa; 10 
„Wesoły autobus”; 12.50 — „My i 
nasze dzieci”; 14.45 — „Błękitna 
sztafeta”; 15 — Koncert-zagadka; 
15.30 — Dla dzieci ode. opow. pt. 
„Wakacje z duchami”; 15.55 
„Przypominamy program”; 16.25 
Felieton kulturalny B. Koguta; 
17.12 — „Za Odrą i Nysą”; 17.32 
Soliści w repertuarze rozrywk. 
18.50 — Uniwersytet Radiowy
cykl: „Dekalog włókiennictwa” — 
fel. doc. L. Pfeiffera pt. „Dziani­
na znów modna”; 19.05 — Muz. i 
aktualn.; 20.10 — „Ziemia—Niebo 
—Ziemia” zatyt. „Sen nocy let­
niej”. Autor: Czesław Chruszczew 
ski; 20.30 — Zesp. jazzowe i ork. 
rozrywk.; 21.27 — Sport; 22.10 — 
Uniwersytet Radiowy. Audycja z 
cyklu: „Refleksje współczesnej fi­
lozofii katolickiej”; 22.25 — Gra 
Zespół Bossa Cambo pod kier. K. 
Sadowskiego; 22.40 — Z cyklu: 
„Sylwetki kompozytorów pol­
skich” — T. Szeligowski”; aud. 
oprać, prof. dr Zofia Lissa; 23.20 
'Melodie na dobranoc.

telewizja

POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.: 
17 — Wiadomości; 17.05 — Tele- 
konkurs dla dzieci „Czy znasz 
Dolny Śląsk”; 17.25 — Program 
muzyczny; 17.55 — Podróże po 
świecie; 18.10 — PKF; 18.20 — Te­
leturniej „Kółko i krzyżyk”; 
13.50 — Magazyn morski „Bryza”; 
19 20 — „Zapraszamy do tańca”; 
19 50 — Dobranoc; 20 — Dziennik; 
20.30 — Film fab. prod. jugosłow. 
„Kozara” od L 18.
WYSTAWY

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
*- Fotog’ holenderska — g. 
JO—19.

naszym mieście jest coraz mniej dobrze działających 
przyzakładowych świetlic. Tylko w nielicznych zakła­

dach zdołały się one utrzymać, a zaledwie w kilku powięk- 
szc. się systematycznie grono stałych bywalców.

Większość jednak tych świetlic zakończyła już dawno 
swój żywot M. in. wpłynął na to fakt, że dla pracowników 
korzystanie z nich było zbyt uciążliwe. Dziwić się temu nie 
można. Trudno bowiem zachęcać do codziennego brania 
udziału w jak najbardziej nawet urozmaiconym programie 
artystycznym, jeśli pracownik mieszka np. na Junikowie, 
a świetlica mieści się na Starolęce lub Głównej.Okazało się jednak, że tego rodzaju placówki, znajdujące się blisko miejsca zamieszka­nia, mają wcale dobre powo­dzenie. Najlepszym tego do­wodem są śwdetlice blokowe, których stale przybywa w na­szym mieście i — jak na ra­zie — bynajmniej nie świecą one pustkami. Wprawdzie urzą dza się je najczęściej w piw­nicach i nie zawsze posiadają należyte wyposażenie, jednak dysponują coraz bardziej uroz maiconym programem zajęć.Stare Miasto może się po­szczycić 13 świetlicami, zorga­nizowanymi przez komitety blokowe, a Wilda — 9. — Nie wszystkie z nich działają sprawnie, lecz większość ko­mitetów blokowych potrafiła przy pomocy młodzieży zain­teresować dzieci i dorosłych atrakcyjnymi zajęciami w tych świetlicach.Wildeckie komitety bloko­we, po trudnym okresie orga-

Nowa książka
A. RogalskiegoNa półkach księgarskich po­jawiła ?ię już najnowsza książ ka Aleksandra Rogalskiego, z>nanego poznańskiego pisarza i eseisty. Są to szkice z lite­ratury niemieckiej pod wspól­nym tytułem „Zbliżenie”. Książka jikazała się nakładem Wydawnictwa Poznańskiego.(ob)

Druga w pow. poznańskim

Szkoła-pomnik w Puszczykowie
Miniona niedziela stała się uroczystym dniem dla miesz­

kańców Puszczykowa. W tym dniu bowiem przekaza­
no do użytku szkołę Tysiąclecia. — Jest to druga szkoła- 

pomnik — po Tarnowie Podgórnym, wybudowana za spo­
łeczne pieniądze w powiecie poznańskim.Licznie zebranych gości oraz rodziców i uczniów powitał przewodniczący Prezydium MRN w Puszczykowie M. Po- 

wąski. Nadania szkole imie­nia „Powstańców Wielkopols­kich” oraz odsłonięcia tablicy pamiątkowej dokonał kurator, 
dr J. Stoiński. Następnie dy­rektor Przedsiębiorstwa Bu­downictwa Terenowego L. 
Frąckowiak wręczył klucze do nowego obiektu kierownikowi szkoły, E. Andersohnowi. Tra­dycyjnego przecięcia wstęgi dokonał sekretarz KP PZPR, 
M. Adamczewska.Przedstawiciel Zarządu O- kręgu ZBoWiD wręczył E. An­dersohnowi podarek dla szko­ły w postaci albumu, wydane­go z okazji 45-rocznicy Pow­stania Wielkopolskiego. Przy­była na uroczystość delegacja wojska z Poznania obiecała u- trzymywać stały kontakt ze szkołą.Bogatą i udaną część arty­styczną wykonali uczniowie szkoły.Do powstania szkoły — pom nika, na którą z utęsknieniem czekali nauczyciele oraz dzie­ci, uczące się dotychczas w nienajlepszych warunkach, przyczyniło się w dużej mie­rze puszczykowskie społeczeń­stwo, szczególnie aktywiści

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Duet 

fortepianowy Josette i Yvette Ro­
man (USA).

MUZEA
MUZEUM NARODOWE (Al. 

Marcinkowskiego 9)/ — g. 9—15; 
MUZEUM HISTORYCZNE M. PO­
ZNANIA (Stary Ratusz) — g. 9—15. 
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA (chirurgia, interna, oku­
listyka), ul. Garbary 17, tel. 510-21.

APTEKI: Armii Czerwonej 25; 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Dzierżyńskiego 349, Główna 53, 
Starołęcka 79. 

nizacyjnym oraz kompletowa­niu sprzętu w świetlicach — przystąpiły do pracy w nowym roku z gotowym planem za­jęć. Chyba jak najbardziej słuszne i trafne jest to, że w niektórych placówkach mło­
dzi mieszkańcy przejęli na 
swe barki odpowiedzialność za 
działalność artystyczną. W tej pracy nie pozostają zresztą o- samotnieni, gdyż nad całością 
czuwają poszczególni członko­
wie komitetów blokowych. — Wreszcie też wildeckie komi­tety blokowe dysponować bę­dą pewnymi kwotami na roz­wijanie życia kulturalno- oświatowego. Dotychczasowe bowiem braki finansowe ha­mowały wszystkie poczynania. Bo przecież na urządzenie naj­skromniejszej nawet zabawy dla dzieci potrzeba trochę gro­sza. Stali bywalcy świetlic blokowych zapisują się obec­nie do kół TPD, a dobrowolne składki przeznacza się wła­śnie na działalność tych pla­cówek.

Świetlica przy ul. Traugutta (KB 
nr 18) posiada dwa małe lokale; 
3 razy tygodniowo zbiera się w 
niej młodzież, by posłuchać mu­
zyki, lub zagrać w szachy. W 
świetlicy działa Komitet Młodzie­
żowy pod przewodnictwem E. 
Kroteckiego. Obecnie czyni się 
starania o powiększenie placów­
ki o jeszcze jeden lokal. Wtedy 
na pewno program zajęć będzie 
można bardziej urozmaicić.

Nad działalnością świetlicy przy 
ul. Kosińskiego (KB nr 12) czuwa­
ją również młodzi. Do Komitetu 
Młodzieżowego weszło tu 7 osób 
z przewodniczącym S. Maćkowia­
kiem i sekretarzem, F. Przychodz- 
kim. M. in. w placówce tej czyn-

Frontu Jedności Narodu oraz Społeczny Komitet Budowy Szkoły z przewodniczącym S. 
Złotkowskim na czele. Dzięki ich inicjatywie, a później o- fiarnej pracy powstała ta pięk na szkoła, posiadająca 11 izb lekcyjnych, 2 pracownie, salę gimnastyczną, świetlicę itp. Ponadto budynek przygotowa­ny jest do organizowania w nim kolonii dla dzieci.Na szczególne podkreślenie zasługuje fakt, że dokumenta­cję opracowano w czynie spo­łecznym. Głównym projektan­tem jest inż. arch. Leszek 
Klause z „Miastoprojektu”, który również bezpłatnie pro­wadził podczas budowy nad­zór autorski. Wartość tego czy­
nu wyniosła 200 tys. zł.Zagospodarowanie otoczenia szkoły także wykonano w czy­nie społecznym. Do tych prac, o wartości ponad 70 tys. zł., włączyli się rodzice i ucznio­wie. Nie można również po­minąć faktu, że załoga Przed­siębiorstwa Budownictwa Te­renowego dołożyła starań, by wszelkie prace budowlane wy­konać „na medal”, (an) 

Okres Nowego Roku przyniósł w naszej do­
stojnej Filharmonii kilka imprez o pro­

gramie popularnym, a nawet i rozrywkowym. 
Corocznej tradycji stało się zadość, a wdzięcz­
na „szeroka publiczność” zapełniała wielo­
krotnie po brzegi — aulę UAM. Pierwsze dwa 
koncerty zainaugurowały karnawał. Dyr. Wi­
told Krzemieński prowadził Offenbacha, 
Straussa i Gershwina, wychodząc z założenia, 
że również muzyka tzw. lżejsza (byle war­
tościowa) godna jest pokazania na estradzie. 
Dobre imprezy rozrywkowe przyciągają 
masy do sal koncertowych, zasypując prze­
paść dzielącą ogół od niełatwej sztuki Mozar­
ta i Prokofiewa. W poszukiwaniu nowych 
kadr słuchaczy, Filharmonii pomaga WKZZ 
oraz redakcja „Expressu Poznańskiego”. Co­
miesięczne wieczory cieszą się wzrastającym 
powodzeniem. Ostatni rozpoczęła offenba- 
chowska uwertura „Orfeusz w piekle”. Fina­
łowy „kankan” spodobał się chyba wszyst­
kim. M. Paszkiet i E. Stępniak przy I skrzyp­
cach ładnie wykonali swe sola. J. Daszyński 
szalał w perkusji. Z gracją oraz iście „wiedeń­
ską” elegancją W. Krzemieński dyrygował 
straussowskie walczyki, polki i czardasze. Za-

MUZYKA
Wieczory noworoczne 

w Filharmonii^ 
biegał o nieforsowane, okrągłe brzńdenie. 
Chwilami błysnął iskrą żywiołowego tempera­
mentu. Część słuchaczy na pewno przybyła, 
by oklaskiwać swą ulubienicę Wandę Jaku­
bowską (śpiewała dwa numery). Resztę wie­
czoru wypełnił jaw, ale w „szlachetnych” 
transkrypcjach mistrza tego gatunku muzy­
ki — George Gershwina („Błękitna rapsodia” 
interpretowana z werwą rytmiczną przez kra­
kowskiego pianistę A. Mullera).

Filharmoniczny „chór słowików” Stefana 
Stuligrosza wystąpił trzykrotnie przy pełnej 
sali (piątek, sobota, niedziela) z polskimi pie­
śniami o charakterze ludowym. W I części 
słuchaliśmy Anonymusa, Wacława z Szamotuł,

B. Pękiela oraz współczesne opracowania Se­
rockiego i Wiechowicza (którego „Kaczki” 
zwracały uwagę bardzo ciekawą fakturą i 
efektami onomatopeicznymi). Zespól nie pro­
dukował się od paru miesięcy, ponieważ czę­
ściowo zmienił swój skład personalny. Pra­
wie 50 procent chłopców musiało przerwrać 
współpracę z powodu mutacji głosu.

Ow częściowo nowy ansambl przedstawił się 
na pewno korzystnie. Brzmi bogato. Jeszcze 
forte jest tu momentami zbyt ostre. Niekie­
dy może brak potrzebnego blasku. Lecz nie 
wolno wątpić, 2e czas zrobi swoje i wkrótce 
chłopcy dociągną się do dawnego poziomu. 
Intonacja wykazywała wszędzie właściwą czy­
stość. Interesowały gwałtowne kontrasty dy­
namiki i swoboda agogiczna koncepcji Stuli­
grosza, który absolutnie nie potrafi nużyć 
słuchacza monotonią wyrazu, lub zbyt pedan­
tyczną równością tempa. Zasłużone i huczne 
oklaski zebrały poznańskie słowiki za ludor.e 
pastorałki i kolędy, odśpiewąne z towarzysze­
niem organów (M. Żmijewski) i grupy instru­
mentalnej PFP.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

ny będzie w najbliższym czasie 
punkt biblioteczny.

Do najbardziej aktywnych na­
leży także Komitet Młodzieżowy 
(przewodniczący R. Jankowski) 
zorganizowany w świetlicy przy 
ul. Madalińskiego (KB nr 16). 
Młodzi opracowali plan zajęć na 
najbliższe tygodnie. Jak z niego 
wynika nie zapomniano tu także 
o najmłodszych mieszkańcach. Dla 
nich wyświetla się bajki lub or­
ganizuje inne zajęcia. Młodzież 
bierze udział w turniejach bry­
dżowych, szachowych itp. Prowa­
dzi się tu także punkt bibliotecz­
ny, do którego około 100 książek 
przyniesiono z domów.

Dobrze pracuje takżę świetlica 
przy KB nr 27 na Swierczewie, w 
której zajęcia odbywają się co­
dziennie od godz. 17 do 21.Wszystkie wymienione tu świetlice powstały dzięki spo­łecznej pracy komitetów blo­kowych i przy wydatnej po­mocy mieszkańców. Toteż tym bardziej uderza fakt, że jedy­na świetlica mieszcząca się w nowym bloku na Dębcu, po­siadająca jak najlepsze wypo­sażenie, zamknięta jest na cztery spusty. Widocznie za­brakło tu dobrych chęci. A szkoda, gdyż właśnie w tym rejonie nie za wiele odbywa się imprez dla młodzieży, (a)

Ciekawą i prowokującą do dys­
kusji premierą Teatru Polskiego 
jest nowa inscenizacja „Don 
Juana” Moliera w reżyserii Mar­
ka Okopińskiego i scenografii 
Zbigniewa Będnarowicza. Na 
zdjęciu: Leonard Pietraszak
JDon Juan) i Tadeusz Wojtych 
(Sganarel) w końcowej scenie 
komedii Moliera, która nie 
wątpimy, cieszyć się będzie 

uznaniem publiczności.
Fot. — G. W’yszomirska

LK na Wildzie 
udziela pomocy prawnejNa początku 1962 r. przy Zarządzie Dzielnicowym Ligi Kobiet na Wildzie utworzono Komisję Prawno-Społeczną.O tym, że komisja cieszy się popularnością wśród kobiet — i nie tylko — świadczą najle­piej liczby. W 2-letnim okre­sie udzielono około 150 porad, z tego najwięcej dotyczyło spraw alimentacyjnych.Ponadto komisja interwenio wała sporo w sprawach loka­lowych i gospodarki komunal- no-mieszkaniowej. Zajęła się również 40 spornymi sprawa­mi między lokatorami. Dzięki rozmowom z powa śniony mi w wielu przypadkach udało się pogodzić skłócone ze sobą strony, (a)

Konkurs Polskiego Radia i URL

Kto wygrał zająca?
Wojewódzka Rada Łowiecka w Poznaniu i Redakcja „Ra- 
*’ dioexprcssu” ogłosiła konkurs świąteczny pod nazwą 

„Sto zajęcy”. Na pytania konkursowe wpłynęło kilkaset od 
powiedzi od słuchaczy nie tylko z Poznania i naszego woje 
wćdztwa, ale i z województw: bydgoskiego, koszalińskiego, 

zielonogórskiego a nawet 
Komisja konkursowa rozloso- 
odpowiedzi 100 zajęcy.

wrocławskiego, szczecińskiego, 
z kieleckiego i warszawskiego, 
wała wśród autorów trafnych
Uczestnicy konkursu, którym 

przypadły zające będą mogli je 
odbierać w środę, 8 bm., w sie­
dzibie Polskiego Związku Ło­
wieckiego w Poznaniu, ul. Libel­
ta 34, w godz. od 9 do 15. Za- 
1 liejscowym organizatorzy kon­
kursu wyślą zające pocztą.

Oto lista osób, którym przy­
padły zające: Antoni Warcha- 
lewski, Poznań, ul. Ogrcdowa 3/7; 
Władysław Szymczas, Poznań, 
ul. Wioślarska 12/3; Józef Rataj­
czak, Poznań ul. Rycerska 12/8; 
Zdzisław Fiszbach, Września, ul. 
Sienkiewicza 20; Stanisława Dłu- 
żyńska, Poznań, ul. Drużbackiej 
4/2; Grzegorz Głowacki, Poznań, 
ul. Mostowa 14a/44; Jan Szewczak, 
Podarzewo, p-ta Pobiedziska; 
Barbara Barczyńska, Ostrów, ul. 
Kasprowicza 11/3; Bronisława 
Jankowiak, Poznań, ul. Grun­
waldzka 41a; Wiktor Woźniak, 
Wińsko, ul. 8 Maja 5, woj. wro­
cławskie; Teresa Karwowąska, Po 
znań, ul. Sporna 1; Marek By- 
dłoWski, Wągrowiec, ul. Kościusz 
ki 51; Renata Gostyńska, Poznań, 
ul. Kościuszki 51; Karolina Grześ­
kowiak, Pcznań, ul. Między- 
chodzka 4a/3; Walerian Nowak, Po 
znań, ul. Świerczewskiego 96/10; 
Krzysztof Pawlik, Poznań, ul. 
Długa 19/2a; Maria Olejnik, Wro­
cław, ul. Żeromskiego 5/2; Ta­
deusz Trafny, Poznań, ul. Rataj­
czaka 44, PZPH pok. 21; Joanna 
Bździak, Poznań, ul. Kosynierska 
16'3/3; Maria Krzak, Poznań, ui. 
Woźna 10/18; Halina Piwowarczyk, 
Poznań, ul. Jeżycka 34/13; Stani­
sław Zych, Puszczykowo 3, ul. 
Czarna 2; Jan Stróżycki, Pcznań, 
ul. Jarochowskiego 6/8; Aurelia 
Grabarkiewicz, Poznań, ul. Wi­
ślicka 1/1; Krystyna Kosmowska, 
Pcznań, ul. Podkomorska 24/3; 
Joanna Smolińska, Poznań, ul. 
Fredry 2/4; Andrzej Marzec, Du­
bin, pow. Rawicz; Edward Smie- 
chowski, Grabówno, p-ta Mia­
steczko Kr. pcw. Wyrzysk; Józef 
Lisowski, Poznań, ul. Kowalska 
17/4; Kazimierz Gliszczyński, Choj 
nice. ul. Mickiewicza 33; Broni­
sław Przybyła, Pcznań, ul. Gło­
gowska 323/1; Barbara Olejnik, 
Krotoszyn, ul. Mickiewicza KZPO; 
Stanisław Paradowski, Poznań, 
33, ul. Jaworowa 12/27; Władysław 
Karczewski, Poznań, ul. Grochow 
ska 23 D m. 8; Elżbieta Brostkie- 
wicz, Poznań, ul. Rynarzewska 
11/3; Zbigniew Kozal, Oborniki, 
ul. Świerczewskiego 61/2; B. Le­
szczyńska, Poznań, ul. Inżynier­
ska 1/5; Anna Mińska, Poznań 
ul. Czechosłowacka 21/3; Wiesław 
Świątkowski, Czaple Newe p-ta 
Lubiń, pow. Włocławek; Elżbieta 
Ast, Poznań, ul. Jaworowa 46/32; 
Arkadiusz Kamiński, Ciechocinek, 
ul. Broniewskiego 2; Zofia Zamy- 
słowska, Poznań, ul. Matejki 44/8; 
Stefan Wilczyński, Poznań, ul. 
Trzebiatowska 48; Marian Wa­
wrzyniak, Polwica, p-ta Snieci- 
ska, pow. Środą; Anastazja Sa­
wińska, Poznań, ul. Kochanow­
skiego 23/4; Romuald Bielawny, 
Poznań, ul. Małeckiego 4/9; Bog­
dan Strojny; Poznań, ul. Przy­
byszewskiego 46/4; Michał Bu­
dziński, Wenecja, p-ta Gąsawa, 
pow. Żnin; Leszek Podcreckż, Po­
znań, ul. Dąbrówki 14/8; Tadeusz 
Krause, Poznań ul. Mostowa 3/21; 
Czesław Pawlik, Miłkowo, p-ta 
Lubasz, pow. Czarnków; Elżbie­
ta Wichtowska, Pcznań, ul. Gło­
gowska 41/12; Jan Cepa, Kroto­
szyn, ul. Kobierska 19; Alusia 
Szulcówna, Poznań, ul. Garbary 
36/6; Ludwik Drygas, Czempiń., 
ul. 24 Stycznia 12/5 pow. Ko­
ścian; Jan Palicki, Dębienko, ul. 
Sikorskiego 43, p-ta Stęszew; Ed­
mund Kuleczka, Kłecko, ul. Ko­
ściuszki 10, pow. Gniezno; Ignacy 
Grzemski, Poznań, Gniewskiego 
24a/14; Józef Stangierski, Poznań, 
ul. Kniewskiego 5a/9; Stefan Pa- 
wełczak, Poznań, ul. Polna 80a/9; 
Ignacy Napieralski, Poznań, ul. 
Pstrowskiego 1—17/4; Czesław 
Wierzbiński, Wilkowice, ul. Pol­
na 7, pcw. Leszno; Jan Lewan­
dowski, Poznań, ul. Rybaki 22a/2; 
Janusz Wesołowski, Puszczykowo, 
ul. 22 Lipca 6; Irena Filipkowska, 
Poznań, ul. Serafitek 28/1 Pela­
gia Woderska, Poznań, ul. Gro­
bla 5/5; Piotr Borkowski, Po­
znań, ul. Małeckiego 96/10; Ma­
ria Michalska, Poznań, ul. Łuka­
szewicza 29/9; Zbigniew Bre-

najs, Poznań, ul. Śniadeckich 6/7; 
Józef Szuleta, Wrząca, p-ta Brze­
ziny Kai. pow. Kalisz; Katarzy­
na Okoniewska, Poznań, ul. Wy­
bickiego 1/7; Jadwiga Depczyńska, 
Ostrzeszów, ul. Sikorskiego 8; 
Grażyna Mickoś, Kłodawa, ul. 
Dębska 21/6 p. Kcło; Leon Sob- 
kiewicz, Poznań, ul. Armii Czer­
wonej 48/37; Liliana Adamska, 
Poznań, ul. Długa 5/9; Władysław 
Szymanowicz, Radom, ul. Struga 
14/22, woj. kieleckie; Danuta Wi­
za, Łopuchowo, Szkoła Podst. 
pow. Oborniki; Jerzy Maciejew­
ski, Rawicz, ul. P. Skargi 9a/6; 
Feliks Gałecki, Poznań, ul. Stru­
sia 11/5; Włodzimierz Briański, 
Poznań, ul. Kniewskiego 20/22; 
August Piechowski, Poznań, ul. 
Grochowska 55a/2; Marek Woj­
ciechowski, Szczecin, ul. Herbowa 
30/6; Bogdan Skibiński, Budzyń, 
pcw. Chodzież, Rynek Mieczy­
sław Adamski, Poznań, ul. Bruna 
U; Marian Buczkowski, Tarnowo 
Podgórne, pow. Poznań; Aniela 
Krasicka, Pcznań, ul.Żurawia 4/5; 
Wanda Górniak, Poznań, ul. Sło­
wackiego 13/22; Kazimiera Rę­
bacz, Kwiejce, p-ta Chełst, pow. 
Czarnków; Danuta Siwińska, Ko­
nin, ul. Armii Czerwonej 31; 
Henryk Misiek, Pcznań, ul. Mię­
dzy chodzka 3/5; Wiesław Pastu- 
szak, Ostrów Wlkp, ul. Śmigiel­
ska 28c/4; Andrzej Chrzanowski, 
Wrocław, ul. Rostafińskiego 14/17; 
Wiesław Dudziak, Poznań, ul. Ja­
skiniowa 24; Tadeusz Biegański, 
Pcznań, ul. Świerczewskiego 92/3; 
Józef stengierski, Poznań, ul. 
Kniewskiego 5a/3; Franciszek Sle- 
boda, Poznań, ul. Malinowa 5; 
Ludoslawa Biegańska, Poznań, 
ul. Świerczewskiego 92; Stani­
sława Czerwińska, Poznań, ul. Żu­
rawia 4/5 i Jan Klimecki, Poznań, 
ul. Kościuszki 130/9. (na)

Tramwajem
do ul. WilczakTrwające kilkanaście mie­sięcy prace przy budowie tra­sy tramwajowej na Winogra­dach zostały zakończone. Je- dnokilometrowy odcinek po­dwójnych torów przedłuży trasę linii „15” i „16” do uL 

Wilczak. Przez kilka dni ko­misja odbierająca trasę miała pełne ręce roboty. Wszystkie urządzenia zdały jednak egza­min na piątkę i od jutra 8 bm. mieszkańcy dalej położo­nej części Winograd uzyskają dogodne połączenie ze śród­mieściem. (st)
INFORMUJEMY

Chór „Harmonia” wznawia dzi­
siaj o godz. 19 lekcje śpiewu, 
które odbywają się w siedzibie 
Towarzystwa Miłośników m. Po­
znania, St. Rynek 10.

43-
Bezpłatnych porad prawnych 

dla członków i sympatyków PCK 
udziela prawnik Zarządu Woje­
wódzkiego PCK w każdą środę, 
w godz. 14—15, w biurze przy 
ul. Rybaki 18a, teł. 539-30.

43-
Dział Artystyczny Pałacu Kul­

tury organizuje nowy zespół ka­
meralny. Chętnych, którzy grają 
na instrumentach smyczkowych 
przyjmować się będzie od środy, 
8 bm. codziennie w godzinach od 
14—18.30, z wyjątkiem piątków i 
sobót.

43-
Klub TPPR zaprasza dzisiaj 

aktyw o godz. 12 na występ Tea­
tru Poezji przy „Pomecie”, a o 
godz. 18 na imprezę pt. „Piosen­
ka radziecka Twoim przyjacie­
lem”.
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Zarząd Prac. Ogród. Działko­

wych im. Komuny Paryskiej, zwo­
łuje zebranie działkowiczów dnia 
7. bm, o godz. 18, w' świetlicy 
P.Z.O. im. Komuny Paryskiej ul. 
Jackowskiego. Z uwagi na waż­
ność spraw przybycie obowiąz­
kowe.


